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Lwów dnia 19. lipca. 

(Ciagle walne narady trzech ministerstw. — Sprawa 
obrony krajowej, — Różnice w zapatrywaniu się na tę 
sprawę. — Nasi delegaci czuwać powinni, aby nąs nię 
upośledzono w tej sprawie.) 

Od dni czterech odbywają się wspólne walne 
narady ministrów państwowych i przed i zali- 
tawskich. „ Wiedziauo, iż przedmiotem narad bę- 
dzie nazwa nowo zorganizowanej monarchii i 
Sprawa systemu Sił zbrojnych w tej monarchii. 
O pierwszym przedmiocie zaraz nazajutrz po pier- 
wszej naradzie doniosły dzienniki wiedeńskie, iż 
zgodzono się na nazwę: węgiersko-austrjacka mo- 
narchia. Podobno krótsza byłaby używana już 
nazwa: Austrja i Węgry, i zdaje się, iź ta 
krótsza nazwa przyjmie się w powszechnem  eu- 
ropejskiem używaniu. Ale o rezultacie narad nad 
drngim przedmiotem, nad powszechną ustawą or- 
ganizacji sił zbrojnych, dotąd niema Żadnej wia- 
domości. | 

Trzy są główne punkta, w których różnią 
się zapatrywania komisji węgierskiego sejmu a 
ministerstwa państwowego. pa 

Najpierw, węgierska komisja nie zga- 
dza się, aby liczbę honwedów obrony krajowej 
ograniczano do 200.000 żołnierzy na całą mo- 
narchię, -tak że na Węgry przypadłoby około 70 
tysięcy. Węgrzy życzą sobie, aby ta obrona kra- 
jowa miała taką liczbę żołnierzy, jaka z powsze- 
chnego obowiązku służby 'wojskowej wypadnie. 
Choćby na koronę węgierską samą wypadło utrzy- 
mywać i 200.000 obrony krajowej, Węgrzy 
gotowi są podjąć się tego, twierdząc, iż w cza- 
sie pokoju utrzymywać im przyjdzie tylko kadry 
a resztę żołnierzy tylko wtedy, gdy się zbierać 
będą corocznie na czterytygodniowe ćwiczenia, w 
razie wojny zaś utrzymanie obrony krajowej by- 
łoby rzeczą rządu wspólnego. Ministerstwo pań- 
stwowe obawia się jednak wielkiej liczby obrony 
krajowej, a ztąd przewagi jej nad, armią regu- 
larną. 

Drugim punktem spornym jest żądanie 
Węgrów, aby obrona krajowa, tak jak w Pru- 
siech, miała osobne własne pułki artylerji, po- 
ciągów i inżynierskich oddziałów. Wiedeńskie 
dzienniki donoszą, iż minister wojny, baron Kuhn, 
zdołał przekonać komisję, iż byłoby to rozbiciem 
jedności armii, w skutek czego większość komi- 
sji. od swych żądań edstąnić miała. Żródła wę- 
gierskie przeciwnie twierdzą, aż minister wojny 
zgadzać się miał na to, aby pułki artyleryjskie 
i inne techniczne powoli formowano, a wykazy- 
wał jedynie niepodobieństwo utworzenia ich od 
razu W zasadzie więc ma być żądanin We- 
grów już teraz zadośćnczynione. 

Trzecim punktem spornym jest kwestja 
komendy obrony 'krajowej i kwestja nominacji 
dowódzców i oficerów. Projekt rządu centralne- 
go oddawał obronę krajową pod najwyższą woj- 
skową komendę centralną tak podczas pokoju 
jak i podczas wojny, i zostawiał tej komendzie 
prawo zwoływania i rozpuszczania obrony kra 
jowej. Nominacje zas wszystkich jenerałów. i 
oficerów zostawiał monarsze. 

Węgierska komisja żąda, aby węgierska o- 
brona krajowa w czasie pokoju zostawała pod 
węgierskim ministrem obrony krajowej, w czasie 


Kronika lwowska. 

(Gorzkie żale i włowieszaze sny kronikarsa. Epi- 
log do  Nigboskiej komedji, Książę Pankracy, hrabia 
Pankracy i kilku prostych Pankracych Na hak ze 
specjalistami | Równouprawnienie w sprawach  prago- 
wych i jego skutki, Niemiec na niemieckiem kazaniu; 
Profesorowi i przemysłowcy in partibus infidelium. 
Stypendjum dla artystów-malarzy. ) 


Auch ich bin in Arkadien geboren | I ja Uro- 
dziłem Się demokratą! I ja, najmilsi bracia w 
GATE M 1 ja przeznaczony byłem na to, ażeby 
jako 4 haj tka w wielkim organie ką ia] 
piszcze mod Bogu, a miłość łudziom, i to lu- 
dzim wszystkim bez wyjątku, nawet tym, którzy 
mają jakie specjalne wiadomości o katastrze. Nie- 
stety ! przewrotny gystera szkolny zwichnął tę 
świetną karjerę, która mj się uśmiechała. System 
ten, obciążający młodociane umysły niepotrzebne” 
mi windon R „Bramatyki, ortografii, z na- 
uk ścisłycb, Ji l peografi, ba nawet zmu- 
szający „wyobrażność* do ugięcia karku pod ja- 
rzmo pierwszych, zasadniczych prawideł logiki, 
system ten sta: SIĘ przyczyną mojej zguby. Pan 

enryk Jasieński 1 pan Karol Groman „ob y- 
dwóch“ odepchne'i mię od swego demokraty- 
cznego łona, rzucili pok Uroczyste anatema i 
orzekli, że zasłużyło ż NO Jak największe o- 
burzenie z ich strony, k WETA godzien być 
dziadem, kaliknjącym P cd elkim organie świa- 
ta, iż nie jestem anl pisz in rE Śr fujara, ani 
rurą, ani żadnym innym s) o. be- instrumen- 
tem chwały Bożej i uaro a piórem 568 mi- 
łożei ludzkiej, ale popros e ami, miebyw 1 
lat kilku wsławiło się paszkw ta Nia Watemi 
w literaturze ojczystej. O. BOICZY ue pozwo. 
li mi być niczem, nawet Y iiie: z pu: 
stym , miechem, nadymający”” m" midi 
prawdziwego demokratyzmu ; nazi r 
nowisko parjasa w literaturze ojczystej, 1 SPR 
chwili, kiedy się głosi miłość i przedscwónie em 
gtkim, a nawet wrogom! Stało się to niestety, 


We Lwowie, Niedziela dnia 19. Lipca 1868. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszezone. 


wojennym przechodziłaby pod komendę naczelne- 
go dowódzey wojsk wspólnych. | 5 

Powoływanie obrony krajowej lub jej rozpu- 
szczanie pozostawia komisja monarsze, ale za 
kontrasygnowaniem nietylko ministerstwa państwo- 
wego, lecz i węgierskiego ministra obrony kra- 
jowej. 

Mianowanie wyższych i niższych oficerów ko- 
misja sejmowa pozostawia monarsze, ale kładzie 
warunek, aby, jak się to dzieje w konstytucyjnych 
państwach, mianowanie nastąpić mogło dopiero na 
przedstawienie węgierskiego ministra obrony, lub 
dopiero po zasiągnięciu jego zdania. 

Oto są główne kwestje sporne, które w od- 
bywających się pod przewodnictwem cesarza na- 
radach ministerstwa mają być rozstrzygnięte. 
Przypatrzywszy się bliżej tym kwestjum spornym, 
obaczymy, iż Węgrzy w jak największej sa- 
modzielności obrony krajowej szukają gwarancji 
nietylko dla bezpieczeństwa swego zewnętrznego, 
lecz głównie i gwarancji dla swojej Samodziel- 
ności politycznej wobec Austrji, i wobec wspól- 
nego ministerstwa. Z drugiej zaś strony mini- 
sterstwo państwowe obawia się, aby w razie ja- 
kich sporów i starć między obiedwema składowemi 
połowami monarchii, węgierska obrona krajowa 
nie posłużyła węgierskiemu stronnietwu skrajne- 
mu za dogodny materjał do rewolucyjnej siły 
zbrojnej , mogącej rozerwać monarchię. Rok 
1848 i 1849 mają zawsze austrjaccy mężowie 
stanon przed oczami, i obawiają się jego po- 
wtórzenia. 

W tym sporze tylko korona może wystąpić 
pośrednicząco, i do miej się też odwołał minister- 
prezydent węgierski. 

Jeżeli korona będzie miała zapena nfność w 
węgierski naród, to mu-się powierzy bez wszel- 
kich zastrzeżeń i podpisze projekt węgierskiej ko- 
misji sejmowej o organizacji sił zbrojnych. Je- 
żeli tej ufności znpełnej niema, to kwestja ta bę- 
dzie zarzewiem do sporów, które dlugie lata trwać 
będa, i nieprzewidziane mogą mieć skutki. 

Co do stanowiska naszego kraju — z jednej 
strony życzyć sobie należy, aby węgierskie siły 
zbrojne obrony krajowej były jak największe; z 
drugiej zaś strony, w razie gdyby korona dla or- 
ganizacji węgierskiej obrony krajowej poczyniła 
wielkie ustępstwa, wtedy gotoweby ministerstwo 
wspólne zmienić swój plan pierwotny, i nie dą- 
żyć do jednej wspólnej dla obu połów monarchii 
ustawy o obronie krajowej, lecz do odrębnej dla 
węgierskiej połowy i odrębnej także dla austrja- 
ekiej. Wtedy zniknąćby mogła i uzasadniona w 
dotychczasowym projekcie nadzieja, że i u nas 
obrona krajowa będzie miała język komendy na- 
redowy i barwy narodowe. Naszym posłom w 
Radzie państwa i naszej delegacji w wspólnej re- 
prezentacji węgiersko-austrjackiej czuwać więc 
nad tem przyjdzie pilnie, aby po ustępstwach dla 
Węgrów, nie nastąpiły dla nas bolesne szkody. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 
Paryż dnia 13. lipca. 
(W.) Jak to było do przewidzenia, nowa bul- 
la papiezka, zwołująca sobór powszechny do Rzy- 


stało się w środę, d. 15. lipca 1868, w wilię u- 
krzyżawania p. Kornela Krzeczunowicza przez de- 
mukratów narodowych, i w pięć dni po uwięzie- 
niu jenerała Winka w Paryżu ! 


Każdy czytelnik, posiadający nieco drażli- 
wsze nerwy, pojmie Z łatwością, iż znękany, 
zgnębiony, zniweczony tak srogim ciosem, w no- 
cy, która nastąpiła po tym dniu pamiętnym, spa- 
łem jak kamień, jak człowiek, na którego su- 
mieniu nie ciężą paszkwile, niebywałe w litera- 
turze ojczystej. Ale im twardszy, był sen mój, 
tem ukropniejsze zmory i widzenia trapiły mój 
umysł. Śniło mi się, że słyszę pisk straszliwy, 
jak gdyby diaki w parafii demokratycznej wygry- 
wali allegro furioso ną wszystkich rurach swojego 
organn. I słyszałem, oprócz pisku, gwar wielki 
i zamięszanie języków, pojęć i konstrukcyj par. 
tycypialnych, jakobym si znajdował w domu 
warjatów, opisanym w Nieboskiej Komedji Kra. 
sihskiego. Rozglądnąłem się w około, ma się 
roznmieć, przez sen, i spostrzegłem, że jestem we 
Lwowie, bo na nlicach był kurz wielki, i w mo- 
ich oczach dorożkarz rozjechał kilkoro ludzi, a w 
oczach policjanta, który stał na rogu, wyciągnęli 
złodzieje jakiemuś jegomości pugilares z kieszeni 
i obili go w dodatku, gdy protestował przeciw 
temu. Ale oprócz tych cech charakterystycznych, 
wszystko dokoła było zmienione. Znajdowałem 
się na placu, gdzie teraz stoi teatr i menażerja 
p. Heidenreicha. Zamiast menażerji, znajdowała 
się tam buda z napisem: „Ekspedycja Organu 
Demokratycznego.* Na egzemplarzach, która roz- 
dano w moich oczach, widziałem datę: 1878, Sen 
mój przeniósł mię tedy o całe Ad pda Go) przy- 
szłość, i mogłem skonstatować , mał = ucho- 
wskieh przezwano placem Demo oo: ie 
na środku tego placon stał posąg P Gi ki heet 
kiego męża z napisem: ATE ktu "Geek 
cego jeszcze litteraty N. ad ryj do 
Śmierci wytrwał przy saian arza o p o- 

Zycyjnym, wdziemezna potomność. Nim 
jeszcze zdołałem zdać sobie sprawę ze wzniosłe 
| go wrażenia, obudzonego we mnie temi słowami, 
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mu na dzień 8. grudnia roku przyszłego, nie mo- 
gla być pokrytą milczeniem w Ciele prawodaw 
czem. Pp. Gućroult, a następnie Emil Ollivier, 
wystąpili z interpelacjami. Mowa pierwszego, ja: 
ko anti-klerykalna dla większości Ciała prawo- 
dawczego, nie już z cierpliwością, ale niestety ze 
spokojnością i przyzwoitością, właściwą podobnym 
zgromadzeniom, słąchaną pie była. P. Ollivier, 
który nigdy mie zapomina korzystać ze sposo. 
bności zrobienia w swej mowie KRCH prze- 
lądu historycznego, i tą razą dał Ciatu prawo- 
MEE wierny pogląd na wszystkie dotychcza- 
sowe sobory, a szczególnie trydepeki, który 
zwołany za papieztwa Pawła III. w roku 1545, 
został zamknięty ostatecznie aż 1564 roku za 
Pawła IV. na którym obok duchowieństwa za- 
siadali ambasadorowie, biorąc udział zarówno z 
duchowieństwem w zgromadzeniach publicznych 
(sessiones) jak i w kongregacjach. 

Wiadome są okoliczności, pośród których 
otwartym został ten sławny Sobór i przez jakie 
koleje przechodziły uchwały jego, a porównu- 
jac epokę połowy XVI. wieku z dzisiejszą, trudno 
nie dostrzedz pewnej analogii; jest ona bardzo 
widoczną. Dawniej takzwana herezja, dziś doktry- 
na filozoficzna i idea postępowa, mniej lub. wię- 
cej w czyn wprowadzona, występują — powiemy 
nawet — z większą siłą, bo praktyczniej, prze 
ciwko dogmatom katolicyzmu i świeckiej władzy 
papieża. 

P. Ollivier zapytywał, w jaki sposób rząd po- 
winien przyjąć wiadomość o przyszłym Soborze ? 
jak powinien się zachować w czasie jego trwa- 
nia? pozwolić czy przeszkodzić wyjazdowi bisku- 
pów ? posłać lub nie swoich ambasadorów, któ- 
rzyby, jak.to było dawniej, mieli prawo mie- 
szania się do dyskusji, Inb też dodać biskupom 
doradzców świeckich, zlecając im staranie się o 
przewagę wpływu francuzkiego * 

Kwestja, w ten sposób postawiona przez pana 
Oliviera, nabrała większej wagi, niż Jej po- 
przednio nadawano, a przynajmniej nie zastaną- 
wiano się nad nią z tej strony, tembardziej, że 
przeciw dawnym zwyczajom panujący zaproszo: 
nymi nie zostali, a Rzym nie wzywając ich wię- 
cej na sobór i biorąc za dogmat nieomylność pa- 
pieztwa, tem samem zawyrokował roziączenie ko- 
ścioia od państwa. W tem położeniu, zdaniem p. 
Olliviera, rząd powinien się powstrzymać bd wy- 
słania swoich reprezentantów i. poasrejić  kisku- 
pom ma wyjazd, zachowując sobie najzupałniej- 
szą wolność działania co do przyszłych posta- 
nowień soboru. | 

Nic słuszniejszego łak to, że kościól nie po- 
winien się mieszać w sprawy państwa, a ponie- 
waż niezaproszeniam na sobór kościół sam wy- 
powiedział to rozłączenie, niechajże więc ono 
się dokona jak najspieszniej i najradykalniej -co 
do tego punktu. P. Ollivier, nie będąc przeciwnego 
zdania, pragnie aby duchowieństwo samo tego za- 
żądało. W takim razie długo by na to czekał, 
bezinteresowność taka nie jest znaną i znaną nie 
będzie w historji kościoła rzymskiego. 

P. Baroche odpowiadając na mowy pp. Qu- 
éroulta i Olliviera, eo do wysłania ambasadorów 
nie mógł dać stanowczej, odpowiedzi, gdyż roko- 
wania, zawiązane z Rzymem w tym względzie, 


pisk i gwar koło mnie wzmógł się jeszcze bar- 
daiej, i ujrzałem niezliczoną rzeszę narodu, która 
tłoeyła się ze wszech stron i dążyła ku Wyso- 
kiemu Zamkowi. Na samem czele postępował 
człowiek, niezmiernie czerwony, czerwieńszy nie- 
równie niż cała dzisiejsza demokracja narodowa. 
Na głowie miał mitrg, a z kieszeni wyglądały 
mu różne akcje, %upony i promesy. Pytałem, 
kto to taki, i odpowiedziano mi, że to jest „ksią- 
żę Pankracy,“ naczelnik demokracji narodowej i 
założyciel (26 najdroższych kolei żelaznych w 
kraju. Tuż za zim szedł, a raczej podskakiwał, 
wywracał kóziołki, stroił różne miny it. p. drngi 
człowięk, także „bardzo czerwony, który figlami 
swojęmi hawit niezmiernie całą publiczność, wy- 
stawiał język każdemu, który się zbliżył do niego 
i nazywał go „Cymbałem.* Ten zamiast mitry, 
miał na głowie koronę z dziewięcioma pałeczka- 
mi, az zanadrza jego wyglądały weksle, opiewa- 
jące na różne małe kwoty pieniężne. Mówiono 
mi, że to jest hrabia Pankracy,“ pajac demo 


kracji narodowej, trudniący się oraz drobną li- ' 


chewką. 28 Księciem i za hrabią szło jeszcze 
kilkn ludzi, których także nazywano Pankracymi, 
ale którzy mie mieli już żadnych koron na gło- 
wach, z tej ważnej przyczyny, iż żaden z nich 
nie miał głowy* Szli oni krokiem bardzo powa- 
nym, każdy niósl pod jedną pachą wysoki pie- 
desta] a pod drugą egzemplarz „Organu demo- 
kratycznego,” oprawny nakształt zwierciadła. Dla 
wypoczynku ażdy z nich stawiał piedestal na 
ziemi, wyłaził nań i przeglądał się w „Organie de- 

a ym,“ ażeby podziwiać swoją wielkość. 


Wa a hrabia Pankracy Śmiał się w kułak i 
powtarzał sobie pod nosem: „Cymbały !* — ale rze- 


Sza ; mywała się, biła pokłony i oddawała 
CARE km mężom, stojącym na piedestalach. 
eszcie jeden Pankracy po drugim zeskakiwał, 


N ie je 
zdbidrst pod achę swoje akcesorja i rozpoczynał 


wesołą „śpiowkę: sł 
--_ Ja jezdem nf literata, 
Tromtadrata, tromtadrata! 


przy której odgłosie pochód rusza! dalej Sze- , 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji 7a - 
zety Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Kejpgarnia Jó- 
zeja Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski rue da pont de Lodi Nr. 1, WE WIEDNIU: 
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
zz kk egim Wollzeile 9. W FRANKFUR- 

I c i U: p 
sangt 6y YE Lr pp. Haa 

OGŁOSZENIA przyjmują si 
cnt od miejsca objętości jodze x PES 

lal drobnym drakiem, oprócz płaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nie 

wano nie ulegają frankowaniu, 


opieczgte- 


| ukończone nie zostały. Nie wiemy wprawdzie- 


jak one się skończą i do jakich rezultatów do- 
prowadzić mogą, ale wszelkie usiłowania rządu 
w celu sprowadzenia ultramontanizmu na drogę 
pojęć nowoczesnych, są najzupełniejszą iluzją, i 
zdaje się, że rząd franenzki powinien być zupeł - 
nie zniechęconym do powtarzania podobnych do- 
świadczeń, po tylu zawodach, jakich doznał od lat 
dwudziestu. l 

Najważniejszą częścią mowy p. Baroche Jest 
ustęp, w którym odkrywa możność zniesienia na 
przyszłość „bądkęgą wyanań. P,e Qlipder żądał tak- 
że aby budżet yna był zntesionym, a raczej 
policzonym „do <długn="pnblicznege. | zapisanym 
do wielkiej księgi; duchowieństwo tym sposobem 
byłoby rodzajem wierzycieli państwa. > 

Minister unikał wypowiedzenia sposobu, w Ja- 
ki to zniesienie dokonane być może, jednakże 
zachowanie się jego w tym względzie jest bardzo 
znaczące. 

Kiedy rząd sam ogranicza się do odłożenia 
na później, nie wahająe „się mówić 9 potrzebie 
zniesienia , jest to znakiem, że kwestja doszła do 
dojrzałości, i być może, że przyszły sobór 
będzie ostatecznym puwodem do jej stanowczego 
rozwiązania. 

Przed kilku dniami opuściła prasę książka 
pana Prevost-Paradol, młodego członka akademii 
franeuzkiej, pod tyt. Nowa Francja (France nouvelle), 
której pierwsza edycja w jednej chwili rozku- 
pioną została. Od dawna przestano tutaj druko- 
wać dzieła, traktujące o polityce współczesnej; 
zwykle ograniczano się do broszur, które mniej 
więcej znajdowały pokupu. P. Prevost-Para- 
dol jest rzeczywiście dzieckiem szczęścia: imię 
jego jako członka akademii, oraz powabny tytuł, 
wystarczały do zaciekawienia publiczności, do o- 
cze rozkupu. Czy zaś dzieło jego odpowie: 

ziało życzeniom i oczekiwaniom, jakie niektórzy 
w niem pokładali — wątpimy. 

Po szumnym tytule wnosićby należało, że 
Francja znajdzie w dziele jego dobrą radę na 
dzisiejsze swoje położenie, które autor nie waha się 
określić „chyleniem się do upadkn* (decadence), 
nie dając w rzeczywistości żadnej na to rady. 

Osobiście p. Prevost Paradol przyznaje się 
na wstępie, że jest człowiekiem, niemającym ža- 
dnych przekonań politycznych. ~- dła niego wszy: 
stko jedno, czy we Franeji rząd jest monarchi- 
cznym czy republikańskim, on żąda tylko tak od 
jednego jak i drugiego „wolności koniecznych*, 
a kwestja iormy rządu jest dla niego najzupeł- 
niej podrzędną. Ta jego obojętność ma mu da- 
wać prawo przystępu do „oświeconych umysłów 
i dobrych obywateii*. Co zaś do umysłów, które 
on, nazywa „rutynowemi*, tych nić spodziewa 
się zadowolnić, a takiemi są dla niego nezniawić 
szkoły pp. Montesquieu, Rousseau, , Benjamina 
Constant i innych, którzy obstają i przywiązują 
jakieś znaczenie do formy rządn. 

Panu Prevost-Paradol każdy rząd może dać 
gwarancję „koniecznych wolności*, — zapomina 
on, że rząd taką tylko wolność dać może, jaka 
jest zgoduą z jego egzystencją! , I czyż rzeczpo- 
spolita i monarehią, które mają za. podstawę, 
pierwsza ogólne wybory a druga dziedziczność 


diem jakiś czas, a raczej płynąłem z AE a 
ną falą ludu, aż nareszcie, pod samym Wysokim 
Zamkiem, przyszło mi. na myśl zapytać, poga 
wa te tinmy dążą na Piąskową Górę. Do- 
wiedziałem się, . że ma się tam odbyć wielka 
egzekneja, albowiem schwytano jakiegoś  „specja- 
listę*, który śmiał srzymywać, że dwa razy dwa 
jest cztery. i na którego pada podejrzenie , iż 
niegdyś był w stosąnkach bliższej zażyłości z 
kronikarzem lwowskim Gazety Narodowej. Za tak 
niesłychane zbrodnie, postawiony już był tn effigie 
pod pręgierz opinii publicznej, a obecnie miano 
go wieszać, albowiem brabia Pankracy orzekł, 
iż każdy specjalista niebezpiecznym jest dla do: 
bra ogółu, a książę Pankracy, pświncczy”, iż nie- 
podobnem byłoby wyciągnąć najmniejszy zysk z 
przedsiębiorstwa jakiejkolwiek kolei, gdyby przy- 
Jeto zdrożną zasadę, iż dwa razy dwa jest ozke- 
ry. Mężowie zaó, niosący swoje piedestale pod 
pachami, oświadczyli zgodnie, iż każdy kto miał 
bliższą styezność z kronikarzem lwowskim Gazety 
Narodowej, powinien być natychmiast powieszo- 
nym, inaczej mogłyby wrócić ezasy, w których 
„Organ demókratycznyć miał tyiko 400 abonen- 
tów BA a 300 gratysowyeh. 
yovraz sobie, łaskawy czytelniku oj 

przerażenie, i chciej upia Naa obie co kn 
manie czekać tam gdzie sama znajomoś 
E " jomość ze 
Fyk była tak ciężką zbrodnią! Oczywista rzecz, 
trebia e AC, by mię poznano, dałem na- 
, last drąpaka. . Bieglemı bez tchu, rozpycha” 
Jąo wszystko i przeskaknjąc wszystkie. przeszko- 
dy, aż oto nagle zawadziłem nogą o piedestal , 
a którym wyryte były litery JA! i wywróci- 

m go wraz z żyjącym pomnikiem wielkiego, 
męża, który stał na nim. Szczęście ,. że 4 4 
mąż nie miał gov „ inaczej byłby ją sobie n p 
wątpliwie rozbił e Kamienib. Ale choć RAL , 
cenie piedestalu nie miało innych złych 8 Tj 
jak ten, że wiełki JA! znalazł się na chwilę w 
bardzo Śmiesznej Ward BE ać mł, M R: 
mnie. z dzikim okrzykiem =- p po 
sprawoe i zaQzęto dusić. Za, strachu przebudzi: 
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tronu. mogą dać też same gwarancje wolności i 
na tych samych zasadach ? 

Pewne politowanie, jakiego autor nie tai dla 
tych, którzy przywiązują całkowitą ważność da 
formy rządu, jest dowodem braku gruntownej 
znajomości historji, lub wstrętu do zastanawiania się 
nad wypadkami i przemianami, które od wieków 
wstrząsają ludzkością. 

Z równą obojętnością traktuje autor wszy- 
stkie rządy, jakim Francja podlegała w ciągu lat 
kilkunastu, — wszędzie widzi złe i dobre strony, 
nie zastanawiając się nad powodami, które nie 
mogłyby się obejść bez zaczepienia 0 odrzuconą 
na byk kwestję formy rządu. z 

W książee jego znaleźć można wiele cieka- 
wych poglądów na ubiegłe wypadki, z których 
zarówno zwolennicy zasad monarchiecznych jak i 
republikańskich korzystać mogą. Czytają się, nie 
powiem z wielką przyjemnuścią, ale łatwością, 
ak romans Dumasa ; ale napróżno czytelnik szn- 
kałby tego, cv tytuł obiecnje. Nowa Francja, wy- 
szła z pod pióra pana Prevost-Paradola, nie wie- 
le lub nie na przyszłość nie nauczy, gdzie i 
w jaki sposób geniusz Francji ukazać się po- 
winien. 


M ama: m ANAM 


Przegląd polityczny. 

Wiener Zeitung ogłasza rozporządzenie, mocą 
którego zakazują się pnbliezne bale tylko w te 
same dni, które zostały oznaczone na zamknię 
cie przedstawień teatralnych ; inne pnbliczne przed- 
stawienia i rozrywki zostają zakazane w trzech 
ostatnich dniach wielkiego tygodnia i d. 24. gru- 
dnia tj. w wilię Bożego narodzenia. Rozporządzenie 
to nosi podpis ministrów Taalfego, Giskry i Hasnera. 


Austrja i Węgry. Jeszcze w czwartek to- 
czyły się narady ministerjalne nad kwestją woj- 
skową we Wiedniu. Obecni byli na konferencji 
tylko pp. Beust, Berke, Kuhn, Taaffei Andrassy; 
inni ministrowie porozjeżdżali się. 

Szazadunk donosi, że 12. listopoda rb. zbierze 
się w Peszcie kongres żydów węgierskich. Nara- 
dy otworzy minister wyznań i oświaty osobi- 
ście. Wybory do tego kongresu mają być usku- 
tecznione w całym kraju w duru 3. listopada. 

Koło Pesztu ma być urządzony wielki obóz. 
Mają się w nim skoncentrować wszystkie działy 
wojska: piechota, jazda i artylerja, które obeenie 
rozlokowane są po obu stronach Dunaju na prze- 
strzeni od Pesztu do Komorna. 

W Peszcie mają teraz budować wodociągi. 
Cesarz darował w drodze łaski połowę należy- 
tości stęplowych, które z tego powodu wypadłoby 
miastu opłacić. Rada miejska prosiła także o u- 
wolnienie od cła rur żelaznych, z zagranicy spro- 
wadzonych, ale tej prośbie odmówiono ze wzglę- 
du na tv, że dochód z cła jest wspólny obn po- 
łowom monarchii. 

Odbywa się teraz w Peszcie zjazd europej- 

skiego stowarzyszenia telegraficznego. Hr. Zichy, 
radca ministerstwa handlu, wyjechał na powitanie 
gości, a minister Gorove przyjął ich bankietem i 
bulem na ich cześć danym. Nazajutrz mieli się 
członkowie zgromadzenia przedstawić Deakowi. 
W ciągu dwudniowego pobytu w Peszcie człon- 
kowie stowarzyszenia mają odbyć liczne wycie- 
czki i zwidzić ciekawości miasta. Poprzód go- 
ścili w Wiedniu. 
„.. jest pogłoska, że tryestyński dyrektor po- 
licji, Kraus, prosił już o przeniesienie swoje w 
stan odpoczynku. Municypalność tamtejsza wsta- 
wiła się u rządu o uwolnienie aresztowanych przy 
sposobności zabnrzeń w ostatnich dniach. 

W Tryeście przygotowuje ludność olbrzymią 
petycję o zaprowadzenie na miejsce niemiecczy- 
zny włoskiego języka w urzędach i w szkołach. 
Podpisują nawet dziewczęta. Korespondent P'reszy 
pisząc 0 tem, dodaje z konfuzją: „Niestety, zdaje 
się, że petenci postawią na swojem.* 

Rada gminna stolicy Styrji, Gracu, tudzież 
miasta Opawy, uchwaliły protest przeciwko alo- 
kucji papiezkiej. 


OE O OAZA 
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łem się, i wstawszy, wyszedłem na miasto , by 
się przekonać , że wszystko to było tylko snem 
złowieszczym. I wistocie uspokoiłem się wkrótce: 
na placu Gołnchowskich nie znalazłem prócz me- 
nażerji i wodotrysku nie, coby mogło przypomi- 
nać mi widzianych we śnie demokratów i litera- 
tuf, i w ogóle na 10.000 dnsz tutejszej ludności 
zaledwie jedna wiedziała, że mamy w istocie ró- 
żnych Pankracych i różnych wielkich ludzi, no- 
szących swoje piedestale i dekreta na nieśmier- 
telność w kieszeni. Poczciwe to miasto, ten 
Lwów! Poznań, Kraków, Genewa, Zurych, Pa- 
ryż i Londyn kłopocą się jago dr bnemi spra- 
wami, Dziennik Poznański, Czas, Polska, Gtos Wol- 
ny i Niepodległość traktują na serjo sprawy nawet 
tak mało znaczące, jak sprawa tutejszego Towa- 
rzystwa narodowo-demokratycznego — t 'lko Lwów 
Sam nie zajmuje się niemi wcale, a już najmniej 
Towarzystwem demokratvycznem. Podobno sen 
mój zostanie snem i po dziesięciu latach! 


, Ale od snów, przejdźmy już raz do rzeczy- 
wistości, korzystajmy z wolności druku, ażeby 
pomowić o ważnych sprawach, pozostiwionych 
do referatu kron'karskiego. Oczywista rzecz, iż 
wolność druku według najobszerniejszych wyo 
brażeń przedlitawskich, polega na tem, iż piszą- 
cemu wolno pisać, co mu się podoba, a panu 
prokuratorowi wolno także konfiskować, eo mu 
się nie podoba. Wolność prawdziwa powinna być 
jednakową dla wszystkich, a ustawom przedlitaw- 
skin można oddać tę sprawiedliwość, że zapro- 
wadziły jak uajzupełuiejsze równouprawnienie we 
wskazanym powyżej duchu. Dlaczegożby pan 
prokurator miał być bardziej ograniczonym w 
swobodzie działania, aniżeli pierwszy lepszy re 
daktor? W każdem prawdziwie liberalnem pań- 
stwie, obok wolności druku, powinna istnieć wol- 
ność konfiskowania, suspendowania i zamykania 
dó kozy, Dziwna to jednak rzecz, iż do pozna- 
R tej prawdy przyszliśmy dopiero teraz, kiedy 
dy telte p aae strem sprawiedliwości, a kie- 
na wszechnicy prawa adat nam tu we Lwowie 

ue karne, nie wszczepiał w nas 


GAZETA NARODOWA z dnia -19. Lipca 1868. 


Że od czasu ostatniej alokucji papiezkiej 
stosnnki Austrji z Rzymem są nadzwyczajnie na- 
prężone, rozumie się Samo przez się. Ale i tego 
nietrudno domyślić się, że ani jedna ani druga 
strona wcale nie życzy Sobie doprowadzić nieprzy- 
jaźni zanadto daleko. Że wszystkich stron jedno- 
myślnie zapewniają, że do zerwania nigdy nie 
przyjdzie, chociaż i zatarcia obecnych niesnasków 
także nieprędko można spodziewać się. Korespon- 
dent wiedeński do Pester Lloyda donosi nawet, że 
stanowczo już uchwalono utrzymywać w Rzymie 
do sprawowania interesów austrjackich stale tyl- 
ko ajenta dyplomatycznego, nie ambasadora, jak 
dotychczas bywało. 

Już niemal pewnem jest, że br. Meysenbug 
ustąpi na zawsze. Czynnościami jego w biórze 
ministerstwa spraw zewnętrznych- zajmą się pp. 
Biegeleben, Hoffmann i br. Orczy. 

Corresp, italienne donosi, że d. 14. b. m. pod- 
pisana zostałą konwencja względem zwrotn ma- 
nuskryptów z archiwu weneckiego. 


Niemcy. Z Berlina piszą do Corresp. du 
Nord-Est: „Rząd pruski otrzymał od swego posła 
przy dworze petersburgskim sprawozdanie, w 
którem uwaga jego jest skierowana na pewną 
okoliczność, zasługującą na wielką uwagę. Spra- 
wozdanie zajmuje się nieprzyjaźnem zachowaniem 
się niektórych dzienników moskiewskich wobec 
rządu pruskiego, które to dzienniki oświadczając 
się niedawno dla p. Bismarka i jego polityki z 
wielkiemi sympatjami, twierdziły zarazem, że na 
przypadek walki między Francją a Niemcami, 
Moskwa stanęłaby po stronie tych ostatnich. 

„Plan nitra-Moskali był jasny. Życzyli sobie 
wojny między Prusami a Francją, aby módz bez 
przeszkody działać na Wschodzie. Spostrzegłszy 
dziś, że plan wcale się nie urzeczywistnia, zmie- 
niają taktykę, i dzienniki te zaczynają mówić co- 
raz głośniej o francnzko-moskiewskiem przymie- 
rzu przeciw Niemcom. | 

„Rzeczony dokument przytacza rozmaite arty- 
kuły z Moskiewakich Wiedomosti i Gotosa, w których 
na Prusy rzucane są najpotworniejsze obelgi, i 
gdzie zachęcają Francję do rzneenia się na Niem- 
cy, przyrzekając jej w tem przedsięwzięciu 
czynną pomoc. s „dz a Pasa 

„Książę Gorczakow oświadczył pruskiemu 
pełnomocnikowi, księciu Reuss, że cała ta spra- 
wa rubi na nim bardzo niemiłe wrażenie. Lecz 
niepodobna nie zwracać uwagi na te objawy, 
pochodzą bowiem od narodowego moskiewskiego 
stronnietwa, wywierającego niemały wpływ na 
wszystkie postanowienia rządu. Muszę dodać, że 
w uaszych kołach urzędowych, owe grubiańskie 
napady prasy moskiewskiej zrobiły jak najgor- 
sze wrażenie. W Berlinie znają dobrze wpływ 
nitramoskiewskiego stronnictwa, i nie tajno niko- 
mu, że stronnictwo to, jakkolwiek nie przedsta- 
wia polityki rządowej, zawsze jednak jest bardzo 
potężne, gdyż w niem weiela się prawdziwa po- 
lityka moskiewska. Hr. Bismark polecił podse- 
kretarzowi stanu, aby treść tego dokumentu prze- 
słał królowi. Dowiadujemy się, że komunikacja 
ta zrobiła na Jego król. Mości bardzo przykre 
wrażenie.“ 


Francja. Półurzędowy dziennik belgijski 
l'Echo du Parlament zaprzeczył pogłoskom 0 kro- 
kach, rozpoczętych w celn utworzenia komisji cło- 
wej między Francją, Belgią i Hołandją. Mimo 
tego zaprzeczenia, la Patre w liście z Brukseli 
zaleca zjednoczenie cłowe i militarne jako „jedy- 
ny środek, mogący zabezpieczyć niepodległość i 
pomyślność* Belgii i Holandji. L’ Independance 
Belge rozbierając powyższy list brukselski z finan- 
sowegn a nie politycznego stanowiska, powiada, 
że podatki w Belgii wynoszą w przecięciu na 
głowę 22 fr. 69 cnt., podczas gdy każdy Fran- 
cuz na rzecz samego skarbu płaci w przecięciu 
przeszło 40 fr. rocznie. } l 

Możemy z całą śmiałością przypuścić, że we 
Francji zajmują się pilnie urzeczywistnieniem 
tego związku. Rządowi napoleońskiemu zależy na 
tem bardzo wiele, abytnad granicą pruską pozy- 
skać sprzymierzeńców, na których mógłby liczyć 


zasad takiego równouprawnienia. * Nawet później 
głoszono o panu Herbście, iż nadzwyczaj mało 
swobody ehciałby zostawić pp. prokuratorom, iż 
chciałby ich ograniczyć niezmiennemi, we wszy- 
stkich wypadkach jednakowemi przepisami pra- 
wnemi, słowem, iż nie chciałby pozwolić, by pp. 
prokuratorowie mogli konfiskować wszystko, €o 
im się nie podoba. Tak to zawsze puszczają ró- 
żne fałszywe pogłoski o ludziach politycznych, i 
PW wychodzi na jaw dopiero wtedy, gdy lu- 
ie ci obejmą teki ministerjalne. 
Równouprawnienie jest piękną rzeczą, A c.k. 
prokuratorja posiada niewątpliwie cnotę sędziow- 
ską i bezstronność Brutusa, ale mimo to pnblicy- 
styka uasza nie może oswoić się z tym nowym 
nadmiarem wolności drukowania i konfiskowania. 
Jakoś mimowoli słowo zamiera pod piórem, 0 pu- 
blicznych sprawach mówi się ogólnikowo, a o pp. 
ministrach z ostrożnością, jakiej używają żydzi, 
by nie brać nadaremnie imienia Jehowy. Nato- 
miast, wolno nam jest paskudzić się nawzajem, 
bez żadnych cyrkumskrypeyj i bez zachowania 
parlamentarnej etykiety, Pierwszy śmiały krok 
na tej drodze już jest zrobiony — a teraz vogue 
la galère! Niebawem pojawią się biografie ró- 
żnych mężów politycznych, w których podniesio- 
nem będzie szczegółowo, czy i kiedy każdy z 
nich miał szezepioną ospę, i który z pp. profeso- 
rów uniwersytetu przyczynił się najwięcej do przy- 
tępienia jego naturalnych zdolności. 
Ma się rozumieć, że, gdy jest mowa 0 pro- 
fesorach nniwersytetu, wyjęci sa zawsze niemiec- 
cy proiesorowie, wykładający na c.k. Francisce- 
um we Lwowie; ci nie przytępią niezyich zdol- 
ności zbytnią erudycją. Ne quid nimis, powiedział 
jakiś mędrzec starożytny, a zasada ta przestrze- 
ganą jest ściśle na naszej wszechnicy. Pp. profe- 
soruwie niemieccy strzegą od nadmiaru Tóżnoro- 
nych wiadomości i drugich i siebie, dlatego też 
żaden z nich nie obciążył dotychczas swego umy- 
słu znajomością języka krajowego. Na przyszłej 
sesji sejmowej będziemy mieli ciekawe widowi- 
sko uczonego niemieckiego męża, który tam bę- 
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w razie niebezpieczeństwa. Co się tyczy Belgii 
a szczególnie Holandji, to i one powinny się sta- 
rać o ten sojusz ze względów politycznych, bo 
już w roku 1866 dwór w Hadze był zaniepoko- 
Jony różnemi pogłoskami, które później zrodziły 
kwestję luksemburgską. 

Pod Chalons otworzono d. 15. b. m. drugi 
obóz ćwiczeń, zostający pod dowództwem cesar- 
skiego adjutanta, jenerała Leboeuf. W obozie 
znajdują się trzy dywizje piechoty i jedna dywi- 
zja konnicy. Paryzka Korespondencja , wychodzą- 
ca po niemiecku, pisze: „Marszałek Niel polecił 
panu Kamilowi Rousset wypracowanie historji 
tych walk, które armia republikańska staczała w 
roku 1792 z najezduiczemi wojskami pruskiemi. 
Dzieło było już gotowe, i właśnie minister wojny 
przesłał je Monitorowi do ogłoszenia , gdy wtem 
p. Rouher cofnął rękopis, oświadczając, że w o- 
becnem położeniu trzeba się przedewszystkiem 
kierować jak największą przezornością.* 

Posiedzenia Ciała prawodawczego mają być 
zamknięte z końcem b. m. 


Rzym. Karja rzymska starała się u po- 
życzkę w Londynie, do której to operacji miały 
służyć za zastaw wszystkie muzea. Wprawdzie 
rokowania nie doprowadziły do pomyślnego sku- 
tku, lecz mimo to miedzy miłośnikami panuje 
wielka trwoga, gdyż obawiają się, że prędzej 
czy pózniej ugoda przyjdzie do skutku, i że w ten 
sposób utwory Rafaela, Michała Anioła i arcy- 
dzieła starożytnych mistrzów greckich przeniosą 
się z Kapitolu i Watykanu do Londynu. 

Papież powrócił z obozu, założonego na bło- 
niach Hannibala, bardzo niezadowolony. Woj- 
sko, strudzone zbyt wielkiemi pracami, i przytem 
prześladowane ciągłemi burzami, przyjęło go 
bardzo obojętnie. Prócz tego dowiedział się Pi- 
us IX., że dezereje wcale nie ustają. Niedawno 
w pobliżu Anagni spotkali się żandarmi z pięcio- 
ma uciekającymi strzeleami. Dezertery, wezwani 
do poddania się, odpowiedzieli strzałami. Wszczę- 
ła się bójka, w której zginął jeden strzelec. 

Z Rzymu piszą do Gazety Kolońskiej, że w obo- 
zie tym pojawiali się włoscy emisarjusze, starają- 
cy się pozyskać żołnierzy dla przyszłych planów 
stronnictwa czynn. Równocześnie agitowali oni 
i między cywilną młodzieżą. Na centralnych 
stacjach kolei żelaznej policja uwieziła kilkana- 
ście osób, w nadziei, że schwytała podejrzanych 
emisarjuszów, lecz wkrótce musiała je puścić na 
wolność, gdyż każda z nich Wirka się najle- 
galniejszym paszportem. 

Kardynał Antonelli cierpi mocno na podagrę. 
Natomiast sam papież cieszy się jak najlepszem 
zdrowiem. Jenerał papiezki Zappi spadłszy z ko- 
nia złamał żebro. 

Do Civitta-Veechii przybyła d. 16. korweta 
hiszpańska do dyspozycji hrabstwu Girgenti, któ- 
rzy bezwłocznie mieli na Wiedeń i Paryż odje- 
chać do Hiszpanii. 


Ziemie polskie. Do Dziennika Poznańskiego 
piszą z zaboru moskiewskiego d. 5. lipca: 

Opowiadano mi dzisiaj jako fakt autenty- 
czny, jakim to sposobem rozkrzewia się prawo- 
sławie na Litwie. Podług raportu stanowego pry- 
stawa, Korolkowa, i popa parafii smorgońskiej, ca- 
ła ona przeszła na prawosławie. Za to rozumie się 
nagrody, ordery, podwyższenie rangi i td. Nieda- 
wno w skutek jakiejś kryminalnej sprawy w tej- 
że parafii, wezwano „poniatych*, czy też zrobiono 
„powałny obisk“, tj.: wezwano 12 świadków, lub 
24, dla złożenia świadectwa o obwinionym. Kie- 
dy przyszło do składania przysięgi przed popem, 
okazało się, że wszyscy świadkowie byli kato- 
likami i żaden z parafian nie przeszedł był na pra- 
wosławie. Urzęduik, prowadzący śledztwo, spisał 
protokół i przedstawił do gubernatora. Korolków 
widząc zniszczoną karjerę i bojąc się odpowie- 
dzialności za nadużycie dobrej wiary władzy wyż- 
szej, poderznął sobie gardło — a z popem, któ- 
ry także do oszustwa należał, nie wiem co się 
stało. 

Przeglądnąłem dzisiaj listę (drukowaną po 
moskiewsku) sprzedanych majątków na. Litwie. 


dzie siedział jak na niemieckiem kazaniu, nie ro- 
zumiejąc ani słowa. Gdyby sejm uchwalał, iż re- 
ktor uniwersytetu, zasiadający w sejmie, powinien 
złożyć swoje Collegiengelder na ołtarzu ojczyzny, 
uczony mąż mie wiedziałby, czy głosuje za czy 
przeciw takiej uchwale. Może też Wysoki sejm 
zechce skorzystać z tej wskazówki. 

Młodzież nasza ma mało zamiłowania do nie- 
mieckieh kazań, i skoro tylko otworzy się jaka 
katedra z wykładem polskim, wykłady niemieckie 
tego samego przedmiotu odbywają się prawie 
przed pustemi ławkami. Im więcej przybędzie na 
uniwersytet młodzieży, przyzwyczajonej do wykła” 
dów polskich w gimnazjum, tem mniej słuchaczów 
mieć będą pp. profesorowie niemieccy, i — tem 
mniej taks za kolegia wpłynie do ich kieszeni. 
Nie dziw tedy, iż rękami i nogami bronią SIę 
przeciw zaprowadzeniu lub ustaleniu wykładów 
polskich, — inaczej mogliby wkrótce zostać profe- 
sorami in partibus infidelium. 

Dotychczas tytularne takie godności znane 
były jedynie w hierarchii kościelnej; obecnie zań 
będziemy je mieli także i na uniwersytecie; tak 
jak mamy już spółki przemysłowe in partibus in. 
fidelium. Spółki te biorą tytuły idealnych Swoich 
przedsiębiorstw z Kalifornii galicyjskiej: Z Dro- 
hobycza i Borysławia. Tak n. p. jakaś Spółka 
w Wiedniu, reprezentowana przez pp Puthona, 
Valmaginiego i innych, tytułuje się ©% dawna 
„Towarzystwem w celu wydobywania natty w Bo- 
rysławiu* i pod pozorem tego przedsiębiorstwa 
podała już nawet prośbę o koncesje na rozpoczę- 
cie robót przygotowawczych pod budowę kolei z 
Przemyśla do Kałusza. Tymczasem Spółka ta nie 
myśli ani o wydobywanin nafty, ani o budowie 
kolei — nie posiada ani w Borysławiu, ani w 
żadnem innem miejscu w Galicji najmniejszego 
kawałeczka ziemi, z którejby można dobywać na- 
ftę, słowem, jest to w eałem tego słowa znacze- 
niu spółka in partibus infidelium. Widzimy z tego, 
jak wysoko rozwiniętym jest przemysł niemiecki 
w porównaniu z naszym, który nawet in partibus 
fdelium nie może zdobyć się na utworzenie spółek. 


Gdybyście sobie życzyli, mógłbym wam ją przesłać” 
Między innemi majątek Tarusza, w mińskiej gu- 
bernii w rzeczyckim powiecie, z zwbudowaniami, 
gorzelnią, młynein, młocarnią, i t. d., 150 włók 
rozległości z lasem, oceniony na 3891 rs. sprzeda- 
ny za 4144 rsr., co wypada 27 rubli za włokę. 
Dalej mała kolonijka 3 morgi mająca z chałupą, 
obórką i chlewem za 2 rs. Mimo taniości kupna, 
nowonabywey Moskale, po większej części hołota 
bez pieniędzy, mają tylko tę korzyść, że sprze 
dają natychmiast las, i wszystko 60 tylko da sie 
spieniężyć, i zarobiwszy na tej spekulacji kilka 
tysięcy rubli, porzucają majątki i wracają do do- 
mu ; rezultat więc taki, że wywłaszczeni Polacy 
zrnjnowani i przyprowadzeni do nędzy, nowi na- 
bywcy majątków nie zrobili, a kraj, zniszczony do 
szczęfu, nie nie produkuje ! 

Dnia 29. z. m. przyprowadzono do Warsza- 
wy partję uwolnionych więźniów z Moskwy w li- 
czbie vkoło 170 osób; jest w tej liczbie 80 Ga- 
licjan, kilku Litwinów, Poznańczyków i kilkudzie- 
sięcin z Królestwa. Są to amnestjonowani z roku 
zeszłego. Nie mogę wam dać więcej szczegółów, 
bom sie nie widział z tymi panami, widziałem ich 
tylko prowadzonych przez most około godziny 2. 
po południu: były tam i kobiety i dzieci. Jeszcze 
liczniejsza partja ma przybyć w przyszłym tygo 
dnin, także amnestjonowana w roku zeszłym. 

Co do genezy telegramów gąbińskich, pozwo- 
lẹ sobie przesłać wam kilka szczegółów. Pogło- 
ska o tworzeniu band powstańczych w Galicji, 
rozniosła się zapewne w skntek wysłanych z 
Warszawy ajentów policyjuych, którzy pojedynczo 
w 4 czy 5 miejscowościach w Lubelskiem nad 
granicą galicyjską, ndawali się do obywateli z 
nakazem, jakoby od komitetu galicyjskiego, do- 
starczenia podwód, żywności i t.p., dla ludzi, któ- 
rzy w tamtych stronach broń, jeszcze w 1863 i 
1864 roku zakopaną, przewozić mieli do Galicji. 
Rozumie się, że celu nie ogiągnęli, bo aresztowani, 
odstawieni do naczelnika, a potem wypuszczeni, 
z miczem popowracali do Warszawy. Była to lap- 
ka dla przyczepienia się do obywateli, uwięzienia 
ich, a zapewne wywłaszczenia z majątków dla 
rozdania Moskalom jako donacji. 


Wschód. W Wiener Ztg ogłoszono między 
inseratami następujący pozew : 

„W sprawie kryminalnej zbrodniarzy, których 
karygodny zamiar, skierowany ku zamordowaniu 
panującego księcia Michała Obrenowicza spełnio' 
ny został, aby przez to kraj przywieść do prze 
wrotu i gwałtowną zmianę prawnego porządku 
w następstwie tronu zaprowadzić, okazuje się 
między innymi również były książę Aleksander 
Karagieorgiewicz, który obecnie w Austrji stałą 
ma siedzibę, prawnie o tę zbrodnię oskarzonym. 
Sąd przejrzawszy i zbadawszy tak przedłożone 
sobie akta, jak akt oskarzenia komisji śledczej, 
przyszedł do przekonania, że względem Karagie- 
orgiewicza tak silne i niezawodne dowody współ- 
winy wspomnionej zbrodni istnieją, iż tenże z po- 
wodu owej, wielką swą doniosłością i winą zna- 
mienitej zbrodni, za pomocą której panujący ży- 
cia pozbawiony został i skutkiem tego stan wy- 
jątkowy w kraju ogłoszony być mnsiał, sądownie 
do śledztwa pociągniętym być winieu. Ponie- 
waż jednak, jak powyżej nadmieniono, w obcem 
znajduje się państwie, lecz jako przynależny do 
państwa Serbskiego stosownie do przepisu $. 7. 
kodeksu karnego podlega juryzdykcji sądów 
serbskich, wydane przeto zostaje ze strony sądu 
podpisanego — odnośnie do $. 35. ustawy karnej i 
na podstawie $$. 318., 314. 318. tejże procedury 
karnej, z uwzględnieniem ustawy z 30. maja 1868, 
która przepisany na pewne zbrodnie stan wyją- 
tkowy do tej zbrodni według nstawy z 24. kwie- 
tnia zastosowuje — do Aleksandra Karagieorgie- 
wicza zawezwanie stawienia się przed sądem naj: 
dalej włącznie do 8. lipca (st. s.) r. b., aby w po- 
mienionej sprawie karnej albo sam się tłómaczył, 
albo zastępcę wybrał; w razie przeciwnym sąd 
urzędownie naznaczy mu zastępcę i z nim spra: 
wę w dniu 11. lipca (st. s.) r. b. jako w dniu 
ostatecznej rozprawy, rozstrzygnie. zem 


Gorzej jegzcze, niż przemysł, drzemią nasze 
sztuki piękne. Już przy pogrzebie $. p. Artura 
Grottgera nasunęła nam się mimowoli uwaga, że 
oddając cześć pamięci młodzieńca, gorąco kocha- 
Jącego sprawę ojczystą, nie podniesiono przytem 
należycie znakomitego stanowiska jego jako ar- 
tysty. Tylko wzniosłe przedmioty, które obrał 
dla swego ołówka, przemawiały do ogółu, — oce- 
nienie ogólnej, Artystycznej wartości dzieł jego 
zostało na drugim planie, a nawet ci, którzy z 
natury rzeczy powołani byli wziąć oficjalny +u- 
dział w uroczystości pogrzebowej, zgubili się gdzieś 
wśród tłumu. W imieniu ojczyzny złożył Kornel 
Ujejski wieniec na trumnie wiernego jej syna, a 
nikt nie pomyślał, iż wypada uczynić to samo w 
imieniu Sztuki. Otóż, jeżeli słuszną jest rzeczą, 
ażebyśmy najwyżej cenili zasługi patrjotyczue, to 
obok nieh wysoka cześć należy się talentowi w 
ogólnem, wszechludzkiem jego znaczeniu. Wszak 
im wyżej ktos wsławi imię polskie w którejkol- 
wiek dziedzinie wiedzy lub sztuki, tem lepiej słu- 
ży polskiej sprawie. Nie można się dość napo- 
wtarzać, że Świat nie sądzi o nas wyłącznie z 
naszych czynów patrjotycznych, rycerskich, ale z 
tego także, jakie stanowisko potrafimy Zająć w 
rzędzie narodów cywilizowanych. 

Uczmy się tedy przywiązywać więcej wagi 
do powodzeń ziomków naszych,  poświęcających 
się naukom i sztukom pięknym, & znajdujących 
uznanie nietylko wśród swoich, ale także wśród 
obojętnych i ostrzejszych w sądzie cudzoziemców. 

Rząd rozpisał na ten rok Znowu konkurs na 
stypendjum dla malarzy, odznaczających sie zdol- 
nościami. Przeszłego roku stypendjum to nadano 
p. Leopolskiemu. Nie wiemy, Czy w tym roku 
pan Leopolski podał się 0 tę subwencję rządową, 
ale jeżeli to uczynił, przypuszcząmy że polecony 
będzie rządowi centralnemu przez władze krajo- 
we. Jeden rzut oka do pracowni p. Leopolskie= 
go, wystarczy, by SIĘ przekonać, że jak najsłu- 
Szniej należy mu Się poparcie ze strony władzy, 
dbałej o podniesienie sztuki į o zachęcenie pra- 
wdziwych talentów. ; 


Na posiedzeniu bełgradzkiego sądu miejskie- 
go w dniu 1. lipca (st. 8.) 1868. . 
Sędzią Stojanowicz, Sekretajz Maksymowicz. * 


Ameryką. Rozpoczynają się w Ameryce za- 
pasy kaudydzzów na prezydenturę Stanów Zje- 
dnoczoąych- Sfrennictwo republikańskie postawi- 
ło jenerała (dranta, demokraci zaś Seymoura na 
prezydenta, “na  wice-prezydenta zaś jenerala 
Blair ; panowie Chase, Pendleton, Stanton, Sheri- 
dan i kilkst jnaych należą do drugiego i trze- 


ciego rzędu” kandydatów, o Fktórych 3ł bęgzie n 
y$ 'gu ri 


może już więcej mowy. Seymur; niegdy 

nator Nowego Jorku, używa wielkiej popularno“ 
ści n swojego stronnictwa; ekonomicznie liczy 
się on dą wolnego handlu, finansowo do spłaty 
długu pnbiłcznego w srebrze lub złocie. Tym 
sposobem-kapitaliści i kupcy są po jego stronie. 
Jenerał Fraik Blair mało jest znany ; brat. fed, 
Montgomerty „Blair był pod Linkulnem dlugi 'ezas 
ministrem podał. Walka dotąd toczy się między 
kandydatami Północy; o udziale Południa wtedy 
dopiero będzie można mówić, gdy po zniesieniu 
rządów wojskowych, stronnictwa wystąpią tam 
otwarciej. Republikanie. chcjeliby rządy tę ¡jak naj- 
dłużej utrzymać, aby nie dać się ocknąć demo- 
kracji (Południowcom), pokonanej w wojnie do- 
mowej. q i 


+4 PA — Mad 
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— Wczoraj wieczór na placu Bernadyńskim po go- 
dzinie Yej, dorożkarz poszedł do ¿traki po cygara, do- 
różke zostawiwszy bez dozoru. Koń się spłoszył, i pę- 
dząc skaleczył miębezpiecznie jednego policjanta. i 
Starożytność. Dwóch kolonistów p Stryjskiego 
przyniosły tego tygodnia do Lwowa znalezione przy ora- 
niu roli starożytne złote strzemię, za które otrzymali w 
nrzędzie menqjezym jako wymianę 238 dukatów w złocie. 

— Mnmiemann kradzież. Donusifi$my o skradzęniu 
księdzu kanonika wi r. g. Malinowskiemu sygneta z pal- 
ca w katedrze łac. przy pocałowaniu ręki, i że sprawce 
schwytano lsto$nie schwytano sprawcę, ale pocałunku, 
a nie kradzieży, bo kradzieży mie było. — Ksiadz Mali- 
nowski bowiep, jak nam qpowiadają, wróciwszy, do do- 
mn, zastał sygnet*w domu. Zapomniał go był wziąść na 
palec. Owym «aś sprawcą mniemanym, którego ksiądą 
Malinowski sghwycił niby na gorącym uczynku, i wska- 
zał tumo, jest obywatel tutejszy, bardzo nabożny i 
poważany Głtowiek, p zatrudnjgnia majster, szewski, « 
mieszkający przy ulicy Ormiańskiej, który myślał o 
księdzu Malinowąkim, że to nuncjusz; gdy inni cało- 
wali go w rękę, i on_ga pocałował. Wśród tłumu ludu, 
wstydu takiego w kościele doznawszy, zaprowadzony do 
zakrystji jako złodziej, potem odj korta straży ipoli- 
cyjnej odprowadzony wśród tłumu ludu do policji, za- 
chorował ze" zmartwienra doznanego i w gorączce dotąd 
leży w domu. 0 | ry SHQ | 

— Donoszą-nam z Łańcuta : Przed kilku miesiąca- 
mi założone zostąły kasy pożyczkowe w gminach wiej- 
skich w Brzozie Stadnićkiei, Grzązce, Krzeczowicach, 
Studziagnie, Ostrowie i Mokrej Stronie, co na, zbawien- 
niejszy "wpływ. wywańb Ba łydność. miejscowa. która 
dopiero teraz pojmuje błogie skntki takiej instytucji, a 
oraz i margotraw ienie drogiego czasu po karczmach, 
Rada powiśbowa w ynaziła przeto przełożony m. ppwyż- 
szych sześciń gmin zasłużąne uznanie i podziękowanie 
zarazem za ókązaną gorliwość przy założeniu tych kas 
pożyczkąwyęk: 

— Komisja ftzjograficzna Towarzystwa nauko- 
wego krakowskiego wydała drngi tom sprawozdań 
swoich z dołączępiem oznaczonych na mapie Galicji 
szlaków „gratowych, nakreślonych wedłng spostrzeżeń, 
dostarczonych. przez rok ubiegły. 

— Falszywe-promesy. Podczas ostatniego losowa- 
nia loterji pożyczkowej z r. 1864, odkryto w Bernie fał- 
szywe promęsy, wystawione niby przez dom bankierski 
Mayer et (0mp.-w Wiedniu, które roznoszono po do- 
mach i sprzedawano. Loterja ta składa się z 4.000 ae- 
ryj po 100 numerów, a sprzedawane w Bernie promesy 
oznaczone były znacznie wyższemi liczbami seryj. Je- 
den z nabywców tych promes, zdziwiony wysoką cyfrą 
serji, przyczynił się do wykrycia oszustwa, lecz nie o- 
szusta. Prawdopodobnie nie na samem Bernie ograni- 
czono sprzedał takigh p pieron, ; Najbezpieczniej. przeto 
nabywać R USES wi Gł ch boanych i majątkowo od- 
powiedziń > U ; 

— Pierwsze walne posiedzenie Glii lwowskiej 
Towarzystwa pedagogicznegn odbyło się dnia 17. 
b. m. © Koizinie śtej popołudnin w sali" ratuszowej, 
Gdy się "zgromadziła dostateczna, liczba nauczycieli 
miejscowych. i przybyłych na wezwanie Wydziałn Z 0- 
kolicy, vå nąwet nauczycielek, otworzył posiedzenie 
prezes Wyfitjały*centralnego, dr. Jozafat Zielona- 
cki, profesor uniwersytetu, przemQńgw podnoszącą 
zmiany, zaszła, w ustroju szkół naszych w ostatnimi rot 
ku, na ząđanjă Rady szkolnej i stanu nauczycielskiego, 
mającego ją”w jej usiłowaniach wspierać. 

Nastaje, wyjaśnili pp. Si ed miograj i Do- 
brzański.różnicę posiedzeń flii Towarzystwa peda- 
gogicznego od „konferencyj urzędowych, które Rada 
szkolną —pomrgiiża -naugzycielom *.szkół, |ndowych we 
Lwowie +pAadyWać co 6 tygodni pod przewodnictwem 
radcy szkolġe dr pana Olszewskiego, lub w razie jego 
nieobecnońoj Skranegpj x pomiędzy , siebie przewodni: 
czącegoż="" = o, 

wobńc żaszłych nieporozumień w niektórych sfer 
rach okazałł mę bowiem potrzeba podobnego wyjąśnie- 
nia. Sk ano więc, že obie instytucje są zupeł- 
nie od siebie odrębne, i że sohie weniczem wzajemnie 
nie przeszkadzają. o "3 R 

Następnie zajęto SIę oznaczeniem terminów walnych 
zgromadzęń flislnych. „Po niejakiej debacie, toczonej 
ze względu. ga głstwienie przybycia na zjazd nauczy- 
oielom -—zamfejscowym:. P"ZYJĘtO (7, małemi zmianami 
wniosek sekfótarza T0* e, 8 r ołewieza, 

tępujące Gnie n ysały rok szkolny : 
i a o fo jsós (Wszystkich LŚ era y 

2. Dzień 31. grudnia 1861 (przed Bożem Narodze- 
niem). 

8. W roku 1869,_pbniedziałe zapustny 

4.. Wielka śróda, _ * Pii 

5. Poniedzialek: Żielonych świątek. o f 

6. Dzień 29. czerwea: (św. Pietra i Pawia). 

We wszystkich tych dniach ma się odbyć walne 
posiedzenie filii lwowskiej o godzinie lltej w sali ra- 
dnej miasta Lwowa. 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. Lipca 1868. 


Z porządku dziennego nastąpily wnioski, dotyczące 
zmiany statutów. 

Wydział centralny postawił następujące, które wszy- 
stkią zostały przyjęte i mają być przedłożone walnemu 
zgromadzeniu Towarzystwa, jako wnioski filii lwow- 
skiej : 

I. Filia lwowska ma mieć, jak wszystkie inne filie. 
swój własny Wydział, odrębny od Wydziału centralne- 
go, wybierany przez walne zgromadzenie filii, składa- 
jacej sie z tyluż członków, co i inne Wydziały filialne. 

Il. W określeniu minimum wkładek, mających być 
składanemi przez członków zwyczajnych, należy dodać 
wyraz „co najmniej* ze_wzgledu na to, że te wkładki 
nie przestają być własnością członków, wnoszących je 
do kasy Towarzystwa, a przeto nie należy się ograni- 
czać ich swobody co do wysokości wkładki, // , œX 

IL, Wstępne członków wspierających należy z 2 na 
T głrą a wkładkę roczna tychże z 6 na j8 złr, zniżyć 
dla głątwienia jak najliczniejszego przysteępowanią. © Za- 
razem nale*y zostawić wolność Wydziałom filialnym 
zniżania wkładek członków wspierających. w pojedyD- 
czych wypadkach bez odniesienia się do Wy- 
działu centralnego. 

1V. P. Fedorowski wniósł zmianę paragrafu, 
na mocy którego przy przyjmowaniu członków zwyczaj- 
nych w razie odrzucenia przez większość Wydziału, Bpra- 
wa nie miała przychodzić więcej na walne zgromadze- 
nie. = żądając właśnie, ażeby ostateczna decyzja, co do 
przyjęcia lub nieprzyjęcia na członka, była w rękach 
walnego zgromadzenia. t 

Wniosek ten poparł p. Dobrzański, poczem 
został przyjęty w stylizacji, proponowanej przez, tegoż, 
t. j „W razie nieprzyjęcia przez większość Wydziału 
rzecz nie przychodzi na walne zgromadzenie, jóżeli nie- 
ptzyjęty do niego się nie odwoła.* 

Co do naęczycieli, niemających d:tacji, interpreto- 
wano statuta w teu sposób, Że mogą być zwyczajnymi 
członkami, a wysokość ich wkładek zostawiono ich do- 
brej woli: ] 

Co do tematów do rozpraw na walnem zgromadzeniu 
nie został podany żaden wniosek, | 

Na wniosek Wydziału zajmowano się kwestją szko- 
ły po egzaminach. Ponieważ do egzaminów ludowych 
potrzebną jest obecność wizytatora, a w skutek tego 
egzamina we wszystkich szkołach jednocześnie odby=. 
wać się nie mogą, więc zdarza się, że w niektórych 
szkołach kończy się szkoła faktycznie z egzaminem nie- 
raz dnia 25. czerwca, w innych 2). Czerwca, 5., 6., 10., 
lipca. Mimo tego jednakże zmuszonesa dzieci ugzeszczać 
fdo szkoły regularnie do d. 15. lipca. 

Pociągą to za sobą rozmaite złe skątki dla dyscy- 
pliny szkolnej, które wyłożył p. Czapćlski, prof. 
szkoły ludowej, wnosząc zarazem, ażeby: orzeczono szko 
dliwość tego stanu i zrobiono przedstawienie do Rady 
szkolnej, ażehy egzamina we wszystkich szkołach koń- 
czyły się mniej więcej równocześnie około 15. lipca, a 
patychmiast po nich ażeby następowały ferje szkolne. 

Po dyskusji popierającej mowcę i uzupełniającej 
jego wywody, w której brali udział pp.: ks. Ma zur aku 
Baranowski i Maszkowski, przyjęto wniosek 
poDobrzańkiego, ażeby od filii |wosfakiej półtag 
wiono na walnem zgromadzeniu wniosek uchwalenia me- 
morjału do szkolnej Rady krajowej, proszącego o usu- 


nięcie,„kej niedogodności pa wyżwymienionych spod? + 


stawach. 


Nakoniec przedsrąwił p, Dobrzanskie rowież 
od Wydziału potrzebę zaprowadzenia jednolitości mię- 


dzy wschodnią a zachodnią częścią kraja co do kończe- ` 


nią, goku szkolnego, mianowicie-. ażeby + w wsegodniej 
Galicji tak samo jak w zachodniej szkoły średnie i lu- 
dowe kończyły się. dnia 1. lipca. a wakacje aby trwały 
2 miesiącę, jak to się dzieje wp uniwersytętactyi aka- 
demiach ecbnicznych, jakkolwiek m tych zaksadach «w 
Krakowie tylko łacińskie, a we Lwowie i łacińskie i 
grecko katolickie święta bywaja obserwowane. Po prze-* 
mówieniu pp. Dobrzańskiego, Baranowskie- 
go, ks. Mazuraka został przyjęty wniosek przedłoże- 
nia tej sprawy walnemu zgromadzeniu, pocąam posiedze- 
nie zamknięto o godz. pół do 8. 


(S$) Szczawnica d. ł6: lipca. Rzeczą, niepozba- 
wiona interesu dla czytelników Gasety będzie, dowie- 
dzieć się, jak też żyjemy u życiodajnych zdrojów kra- 
jowych? Niezgorzej! Jest tu nas z górą 1.000 osóh. 
rozlokowanych, jak Bóg dał, bo nigdzie wolnego kaci- 
ka, a jeżli kto jeszcze zawita do Szczawnicy, będzie 
musiał chyba rozbić namioty... 

Szczęśliwym trafem zebrało się towarzystwo, w 
którego gronie liczymy mężów zasługi i znanych w 
kraju ;,s że w ślad za tem musi iść j myl poważna, 
nie też dziwnego, że długo na jej ukazanie się nie cze- 
kaliśmy. 

Jakkolwiek chętnie, a nawet zasłnżenię obwiniamy 
siebie o wiele złych rzeczy, lepsi jeszcze jesteśmy od 
innych. Za dowód niechaj posłaży Szczawnica.. Kiedy 
u innych żródeł grają rozpasane namiętności, a ruleta 
niszczy zdrowie i majatek == wśród nas powstała myśl, 
dowodzą że poważniej zapatrujemy się „na żygie. 
Związawszy się w ciało jednolite, przezwane „gminą*, 
na posiegzeniu dzisiejgzem nchwaliliśmy, by obok za. 
baw, kore i gier towarzyskieh nrządzić odczyty 
popularn e na rzecz założenia biblioteczki przy 
szkółce miejscowej, za skromną opłatą 20 centów pd 
osoby. Ceł Bam przez się szlachetny, a po gościach 
kapięlowych zostanie o wiele piękniejsza pamiątką, ani- 
żeli ofiary samobójstwa po ntracię całej fortuny w 
Wiesbaden. > 

Na prelegentąch nie zbywa; a dość wiedzieć, że w. 
ich liczbie jest i dr. Strzelecki, by mieć to przeko- 
nanie, że odczyty będą miały niepoślednią wartość, 
sproyadzą publiczność, 1 tem samem pozwolą przyczy. 
nić się do pięknego dzieła, bo mającego na celu ośwją. 
3 r a p. Siemieński ma tuprzybyć na ky. 
rację; a więc niepłonną żywimy nadzieję, iż przyjmie 
udział w wykładach, które tem samem nabiorą niema. 

zenia. 
aw w, przebiegu Sprawy, tak zaszczytnie świad. 
czącej o publiczności, zebranej w Szozawnicy, nie omie- 
szkam donieść szan. redakcji. 

(1) Z nad Soły d. 14. lipca: Przy organizacji 
urzędów politycznych w Galicji w T. 1866 uchwalił sejm 
krajowy, iż siedzibg ©. k. nrzędu powiatowego dla po- 
łączonych powiatów Biała, Kęty t Oświęcim, ma być 
miasto Kęty, jako w pośrodku powiatu położone i ną 
wszystkie strony komunikację szosami zapewnioną mą- 
jące. Rząd jednak. tej uchwały sejfu nie uwzględnił, i 
na siedzibę dla urzędu powiatowego; na ostatecznym 
krańcu na granicy Szlązka leżące miasto Białę prze- 
znaczył, Co było powodem nieuwzględnienia uchwały 


sejmowej, licznemi petycjami popartej, niewiadomo ; 
lecz wątpić można, aby była ną wzg!ędzie dogodność 
40tysięcznej ludności polskiej z powiatów Kęt i Uświe- 
cima, która tem nieuwzględnieniem ną najdotkliwszę 
straty narażona, zmuszona się widziała podać do c. K. 
tronu petycję o zmianę tej decyczji. 

Petycja ta została wysłaną od tronu do Rady po- 
wiatowej w Biale do zaopiniowania. Pan prezes Rady 
powiatowej mniemał może, iż przedstawia nietylko Wy- 
dział, lecz całą Radę, chciał wiec bez udziału pełnej 
Rady 0 petycji, od g. k. tronu wysłanej, swą opinie, o- 
czywiście  osobistg. przedstawić ;. jednakowoż „Wydział 
Rady, mając na okn ważność przedmiotu, tyczacego się 
żądań 40 tysiecy mieszkańców Z dwóch powiatów, wię- 
kszoś ią głosów uchwalił, aby petycja ta pełnej Radzie 
di” daniasopinii przedstawioną została. Po długich na- 
mysłach nakoniec Rada powiatowa na posiedzenie, i to 
trzecia z kulei, na „dzieć 1% lipsa; przez pana prezesą 
wezwaną została. 

Ważność przedmiotu, rozstrzygniętym być mające- 
go, sprowadziła na posiedzeniy wszystkich radców, a 
nawet i tych, którzy dla poratowania zdrowia do wód 
wyjechali, a którzy nie szczędzge kosztów i fatygi, aby 
z obowiązków na siebie przyjętych sumiennie sie wy- 
wiązać, jedynie na to posiedzenie przybyli, a tymi sa: 
pp. Kornel Chwalibog, bawiacy u wód w Radegundzie 
w Styrji, i Feliks Foltański, używający wód w Tren- 
czynie. l a 

Posiedzenie to stało się, gdy nad wspomniana pe- 
tycja dyskusja otwartą została, nader burzliwem ; wy- 
stąpił bowiem żywioł polski z niemieckim w szrankach 
parlameatarnych do walki, i pomimo iż miasto Biała, 
którego burmistrzem, nawiasem mówiąc, jest p prezes 
Rady powiatowej, wszelkich możebnych używało zabie- 
gów; pomimo wysłania agitatorów sekretarza magi- 
stratu bialskiego, p. Kieczka, kilka dni naprzód przed 
posiedzeniem, z włościaninem Leśniakiem i drugiego 
wójta gminy Lipmk, na połów radców włościan z Ke- 
ckiego i Oświęcimskiego; pomimo tendencyjnie przez 
tych agitatorów rozsiewanych niepokojących wieści, iż 
panowie chca mieć urząd w Kętach, 'aby- nsunawszy 
Niemców, robili z chłopami co im się podoba, iż do 
Kęt przyległe włości byłyby podwodami (forszpanami) 
przeciążane. bo ciągłych podwód dostarczaćchy musiały; 
pomimo nnoszeń siy i przezywania obrad przez radców 
Niemców, pomimo nieparlameutarnego zachowania się i 
obrażajgcych wyrażeń się tychże panów = pomimo tego, 
dzięki panu Teofilowi Chwalibogowi, który poświęcając 
osvbiste materjalne interesa, dowiódł, iż jest prawym, 
kraj kochającym i dla dobra ogółu poświęcającym się 
obywatelem, tudzież panu Zwillingowi, Niemcowi, któ- 
ry znaczącem zapytaniem p. prezesa: Auch Sie für Kęty? 
od obowiązkysłążenia uczciwie krajowi i ogółowi — od- 
wieść się nie dał, żwycięztwo odniosła słuszność i prawość, 
to jest partja, dobro ogółn, dobro 40.000 ludności na oka 
mająca, i, mamy nadzieję, «że rząd zechce już teraz u- 
względnić ' uchwałę sejmowg, liczne petycje i ostatnią 
uchwałę Rady powiatowej, a przenosząc urząd do Kęt, 
życzeniem i potrzebom ludności, „w, tej części Polski 
osiadłej, dogodzić, i wygłaszana cheć dogodzenia urze- 
gzywistnić. n y Da. | ; l 
„ Oczekujemy, iż przy tyla ważnych czynnościach 
Rada powiatowa częściej zbierać się będzie; bo któżby 
uwierzył, „iż dopiero jedno zwyczajna a jedno nadzwyż 


czajne posiedzenie odbyła! Oczekujemy, iż ta Rada po-” 


wiatowa, na którą znaczny podatek, bo po 7 centów od 
1 zir, płacić musimy, nie zechce się zajmować tylko 
weawaniami gmin do reparacji dróg, wzgledem przystą- 
pienia.do banku kredytowego włościańskiego, i wyglę+ 
dać z zawiązanej przyjażni z panem naczelnikiem urzę- 
du powiatowego rozwoju autonomii, o* czem tak cbeł- 
pliwie sprawozdania w kronicg Czasu z dnia 9. czerwca 
b. r. wspominało, — lecz pomyśli nad odebraniem w 
swój zarząd dróg powiatowych, wyrobieniem projektu 
regiilacji rzeki Soły, przeprowadzi, zgodnie z ustawami, 
stosunki szkolne i kościelnę, i tym sposobem własną 
pracą jako instytucja autonomiczna i pożyteczna Bię 
okaże. 


Z Sądeckiego. (W sprawe Towarzystwa wzajęmnej 
pomocy ofcjalistow prywatnych.) Instytucja ta w naszej o- 
kalicy:zargańizowaną została temi dniami w dwóch po- 
wiatach, to, jest w Limanowskim i Nowo-sądeckim. W 
pierwszym “na członków rzeczywistych zapisało Bię/18 


pp.'oficjalistów, którzy razem wzięli 25 udziałów. Jak 


członkowie wspierający przystąpili z corocznemi da ka- 
mi: pp- Marszałkiewicz Maksymflidn 10 złr., Walter 
Władysław 5 złr, Racieski Julian i Stolberger Karol 
po 4 złr., Pruszyński Zygmnnt 3 złr., Romer Konstan- 
ty, Pieniążek Flonjan, Łodziński Feliks, Stróżkiewiez 
Zygmunt i p. Julia Pieniążkowa po 2 złr., ka. Wąsi- 
kiewicz Wincenty, ks. Browarny Maciej, baron Gostko- 
waski Bazyli, br. Borowski Jan, p. Moszyński Włądyaslaw, 
1p. Klima Jan po 1 zir. 

Jako dobrodzieje ofiarowali Towarzystwu jednora- 
zowo : po. Mars Jozef, 5 złr., Rychliński Adam 2 złr,, 
i ks. Kępner 1 zir. $ 

Bo Wydziału powiatowego wybranymi sa : pb. Ro- 
mer Konstanty, Stalberger Karol, Głuszkiewicz Aleksan- 
der, Moussiol Jan i Peszkowski Edward. 

W powiecie Nowo-sądeckim jest dotąd 12 członków 
rzeczywistych z 21 udziałami; a jako członkowie wspje- 


grający deklarowali corocznie: pp. Fihauzer. Stanisław 


20 złł., Szalay Józef i Dobrzyński. Adolf po 5 złr.. ks. 
Pociłowski Tomasz i pp. Stadnicki Fortunat,- Zieliński 
Eugeniusz, Dnnikowski Jan, br. Przychocki Teodor i 
Kosterkiewicz Antoni po 4 złr,; pp. Szajski Pidżr.” 
Wielogłowski Władysław, Zdanowski Teodor. Dabro- 


wski Leonard, Gałkiewicz Leon i Gede! Franciszek po ` 


2 złr., ks. Helpa, ks. Świderski Józef, ks. Solarzyk Je- 
drzej i ks: „Maciąga Jan po L zir., pp. Dlugoszewski 
Florentyn, Z1k Skarszewski Władyslaw, M szewski Ana- 
stazy, Siemoński, Zdzieński Hilary, Słowikowski Józef 
Racieski Adam, i Kłobukowski Władysław po 1 złr. 
Wydział powiatowy składają: ks. Pociłowski 'To- 
masz i pp: Stadnicki Fortuuat, Skąpski Antoni, Macie- 
rzyński Roman i Wacel Edward. 
Vambery, rodowity Wegier, który zwidził Azję 
centralna, otrzymał temi dniami od sułtana order me. 
dżidie za wydźnie opisn swoich podróży, w których 
szczególniej zwracał uwagę na postępy zaborcze Mo. 
skwy w tej części świata. 

Wyszedł 2gi numer Opiekuna polskich dzieci; tenże 
zawiera. Dgółne wiadomości z historji świata (e. d.) 
— Polscy, kozacy (z ryciną). -- Wierzchołek góry; i 
wiastka. — Nauka rysunków, lekcja 2ga (z dwiema ry- 
cinami). — Rady dla kochanych dzieci. — Poalntzbć 
wania, zastosowane do różnych okoliczności, zagadki 
it. p. rozmaitości. =- Wszystkie poczty przyjmują nań 
przedpłatę w ilości 1 złr. 50 kr. 


„zastąpieniu gó” prze 


! dvks. 


Nadestane. Odnośnie do wiadomości © wężu 
połozie, umieszczonej w Gaz, Narod., dochodzą mnie 
zapytania od ludzi naukowych żądających bliżazych SZCZe- 
gułów.0 tym olbrzymim wężu. "Tyle tylko moge w uzu- 
pełnieniu dodać, że tegoż przy pieknej pogodzie czerw- 
cowej, w czasie kilkuty_ odniowej posuchy, wieczorem, 
w zrębie jesionowym lasu, o ćwierć mili od rrekiGnie- 
zny położonego, zdybałem. Nareszcie osobom, pozwa- 
lajacym sobie wątpić o wiarygodności i rzetęlnpści owe- 
go podania, i w ogóle wobec i w interesie swiata" na- 
ukowego i przyrodoznawstwa naszej drogiej fi pięknej 
ziemil Rie > publicznie, prawdziwość tego zaiste 
niezwykiego | ważnego zjawisku, , 
Antoni: Michalewski , 
zawiadowca dóbr Myszkowie i:Baworowa. 


rzą 


Z gieldy. Efekta. monety : 
Ludw. ie 200 złre m. k. 
łach 210.25, adafa 211.—; kolei lwow. eaarn. p300 
zł. + a. W Ai płacg 184.50, żąd. 185.50; banku 
hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 43/,: płacjr=€:—, žad. 
—.,—; pavierni czerlańs. po 200 złr. w.a. bez dywid. 
p.—ż. — złr. Listy Towarzystwa kredytowegu gaf. w 
m. k. bez kup. płacg 77.50. żąd. 77.30: Towarżyst. kred. 
galic. w. a. bez kup. pl. 73.80, żąd. 74.20; banka hipot. 
galic, bez kup. płae 87.50, żąd. 88.—. Ublisi indeimn. 
galice płacą 68.—, żąd. 68.40; pożyczki głod z roku 
1366 po T/ pł. 99.75, żąd. 100.75; pierwszen. kol. galic. 
Kar. Lud. I. emisji płac. —.,—; żądają —:—» Atu EMI- 
sji płaca 89.25, żąd. 90.—; pierwszeń. kolci gakc. Iwo- 
wsko-czerniuwieckiej l. emis, plac. 77.25, źgł. 78,—, 
pierwszeń. kolei galic. łwow. czern. -ils emisji płacą 
—.—, żądają —.—, Dukat holenderski płacą 5.34, żąda- 
ja 5.89. Dukat cesarski płacą 5.38, żąd. 544: napo- 
leondor pła. 9.9, żądają 9.17; rubel srebrny moskie- 
wski piacą 1.72, żądają 1.76; rubel papierowy inusk. 
płacą 1.5417, žadają 1.56; pruskie bilety kasowe plac 
1.68%/, , żąd. 1.69*/,; półimperjał moskiewski pł. 9.82, ŻĄd. 
9.40; srebro pł. 111.—, żąd. 112.—, 4 - 


Lwów dnią 48. lipca. 
Akcje! kole? galig Karola 


Teen ze A ZIĘBA 


Ostatnie wiadomości: 


Narady ministrów w Wiedniu miały już, we- 
dług dzienników półurzędowych , doprowadzić 
do porozumienia: się w sprawie ustawy” wojsko- 
wej, którą miano zmodyfikować tak, iż mini- 
sterstwo węgierskie podjęło się przedłożyć Ją 
sejmowi. A 

Ż powodu skarg w Węgrzech, iż +w: admini- 
stracji finansowej zostawiono wielu urzędników 
niekrajowców , pisze Pester Lloyd: „Węgierskie 
minłdterstwo finansów zastało około 2000 nrzę- 
dników ,'w służbie. Peusjonowano z nich 600, 
wysłano do Przedlitawii 200 , nadano stałe posa- 
dy 76, umiójącym po węgiersku, reszta zostałą 
prowizorycznie w służbie, i zgodzono”Bię Z mi- 
nistrem przedlitawskim, iż mają być powoli prze- 
noszonymi, ido! Przedlitawii.$  Chrońże „nas, Buże 
od tego przybytku, którym chcą uas obdarzyć 
Węgrzy | t Us a = 

Rozrnchy w Tryeścje uspokoiły sję same na 
wiadomość o odwołaniu namiestnika p. Bacha i 
br. Wiillerstorfa. Z po 
wodu. ostatqich zajść półurzędowa Wiener Abend- 
post otrzymałą od zwierzchności *gminnej-Tryestu 
nrzędowe zawezwanie do sprostowania fałszywych, 
jakkolwiek przez rządowe bióro korespondencyjne 
rozesłanych telegramów z Tryestu. Wedłag tego 
sprostowanią, pierwszy powód do rozruchów dała 
straż policyjna, która obiła bez powodu kolbami 
spokojuego przechodnia. Straż ta, równie jak mi- 
lieja terytorjalna, użyły następnie ber potezeby, 
bez umiarkowania i z największą srogością broni 
przeciw ludowi. r 

. Książę” Karadżiordżewicz odpowiedział na cy- 
tację, którą otrzymał z Belgradu, że* ód czasu, 
jak go strącono z tronu, nadaremnie po kilką ra- 
zy prosił o paszport do Serbii, że przeto "uważa 
się za wydalonego z Serbii i nie posłucha we- 
zwania, by się stawił przed sądem. Tymczasem . 
prosił jednak, jeszcze o termin do namysłu do 
d. 17. b. m. 

Zwraca to uwagę, że niektóre dzieńwikiśran- 
cuzkie, nawet półurzędowe, piszą wiela' 6 kwestji 
połączenia Belgii i Holandji z Francją, * Pisma 
niemieckie wietrzą już mnóstwo ajentów fracuz- 
kich w Belgii, w Luksemburgu i w Holandii, 

Królowa angielska wyjeżdża d. 4. sierpnia 
do Szwajcarji w towarzystwie łorda Stanleya. 
Zamknięcie parlamentu angielskiego nxstąpi pra- 
mdopodobnie 28. lipca. i i 

Książę i księżua Montpensier nie przybyli 
dotycbczas do Angli, choć d. 6. bm. opuścili Ka- 
Powstało z tego powodu mniemanie, iż 
rząd hiszpański, który im. nie pozwolił -nawet po- 
żegnać się z dziećmi, wyśłal ich gdzieś na wy- 
gmauie. Gazetie de France podaje szczegóły 0 pla- 
nie ostatniego spisku w Hiszpanii. Pe Strąćeniu 
Izabeli miano donnę Lnisę (księżnę Mentpensier) 
obwułać królawą, a'ks. Montpensier miał zawrzeć 
przymierze z Prusami i Włochami, by wspólnie 
uderzyć na Francję i strącić Napoleonów* z tronu. 
Szczegóły te są duść wątpliwe, i widocznie roz- 
głaszane są przez rząd (raneuzki w eela" zdys- 
kredytowania rodziny Orleatkkiej we Francji. 


a Z dnia 18 lipca 1868, godzina 9. 
„|. „min 40 popołudniu. 

Wieda Pożyczka bezpodatkowa 60.40, Akcje 
Karola Ludwika 21N, —, Kolej yiedmiogradzka 153.60. 
Kolei ghtudniową 181.60, Kolej państwowa 254,60. Kolej 
Kolejpółgn +-+- Kolej |wowsko-czerniowiecka 184.75. 
Kolej Rudolfa [a Kolej Rudolfa 1 amisji tI 1'25. 
zefa 169,50 K D emisji 144 —, Kolej Fraæciszka Jó- 
indemnizanymy „i Alföldzka 155 —. Galicyjskie obligacja 
9.10v, P Jine 65,20. Losy 1864 r. 99.10.. Napoleondor 
“tt Pruski kurant 1.68'/,. Usposohienie mite.” 


Kursa z dnia 48. lipca 1808, -godzipa 6. 


min. 50. popołuduiu. ; 
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.15. Akcie 
kredytowe 218.—, Akcje Karola Ludwika 239.50. R 
lej południowa 179.70. Kolej państwowa 253.4: IRD 
lej losonęka 86 — Kolej alföldzka — Losy i 
roku 88.—. Karola Ludwika obligi piermezedbtæa i» 
emisji 89.75. Lwowsko-ezerniowieckie obligi pi obi Š 
stwa 76.—2 Napuleondor 9.12%. Spirytus —. Usposobiee 
nie kn spaanin.-€ ~ 3 z 
| Paryż Renta 8%, 70.10. ' 
Wrorlaw. AK cw 
imowy 4724 Koni —, , 
pak kod, Mażkiewskie banknoty 82'4. Akcje kredy- 
towe 95%,- Galicyjska kolej 93%. Kulej państwowa 
151y,., Wiedeń 88/4. Usposobienie mdłe. Pszenica —, 
Żyto 54%. Owies 31 da 36, 


Kurs 


żyto 74. Owies 40. Rze- 
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e Wolna od podatku 5°) pożyczka w obligacjach pierwszorzędnych srebrem << 
dą | €.kr. uprzyw. i | S 
SA Towarzystwa Lwowsko-Czerniowieckiej kolei żelaznej. e 
x 9 (Emisja z roku 1867.) ex 
4 C. kr. uprzyw. Towarzystwo lwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej zaciąga w celu budowy linii u 


SK Czerniowiec do $uczawy pożyczkę pierwszorzędna w kwocie dwunastu milionów złr. w. a. 
«ją srebrem, w 40.000 obligacjach po 300 złr. w. a, srebrem, czyli. 30 funt. szterlingów, ezyli 750 
SLO franków, czyli 200 talarów moncty związkowej, czyli 350 złr. waluty południowo-nie- 


Z >+ mieckicj, czyli 353 złr. holenderskich, a emisja nastąpi w miarę postępującej budowy. 
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czerniowiecko-suczawskiej już są ukończone, budowa większych objektów i mostów raźno postępuje, a nako- 
> niec ponieważ wszelkich starań do rychiego caikowitego ukończenia kolei dolożono, przeto Towarzystwo 


+ postanowiło oglosić publiczną subskrypcją wyżoznaczonej pożyczki na kwotę 
YA 


6 

)) 
(e) 
JO) 
3 
>: 
22) 
NYA) 


ŻĘ posowiło oslo puli kolei żelaznej w myśl uchwały walnego Zgromadzenia z dnia 27. kwietnia b. r. 


4', milionów złotych reńskich wal. austr. srebrem. 


Obligacje będą 5ma odsetkami rocznie w rzeczywistej monecie srebrnej oprocentowane. 

Wypłata procentów nastąpi bez kosztów i bez wszelkiego a wszelkiego stracania, W pólro- 
cznych ratach dnia 1. maja i 1. listopada każdego roku, według woli właściciela w Wiedniu, we Lwowie, 
w Londynie, Paryżu, Berlinie, Frankfurcie n. M, i Amsterdamie w walucie odnośnie do obranego miejsca. 

Spłata pożyczki rozpocznie się w r. 1870 i przeprowadzoną zostanie w ciągu -70 lat za pomocą lo- 
owania. Nastąpi ona w 6 miesięcy po ciągnieniu w zupełnej wartości nominalnej w rzeczywistej monecie 
rebrnej albo w funtach szterlingów -w wyźwymienionych miejscach. 

C. k. rząd austrjacki zagwarantował kolei czerniowiecko-suczawskiej roczny czysty dochód w kwo- 
cie 700.000 złr. srebrem, a ponieważ czysty dochód dla linii lwowsko-czerniowieckiej kwotą 1,500.000. zfr. 
w rzeczywistej monecie srebrnej przez państwo jest zabezpieczony, dotąd jednak z całkowitego zagwaran- 
+ (owanego rocznego dochodu czystego w kwocie 2,200.000 zdr. przez pierwszą pożyczkę c. k. uprzyw. To- 
ya warzystwa lwowsko-czerniowieckiej kolei jedynie kwota 600.000 zir. zostanie spotrzebowaną, przeto pozo- 
staje zagwarantowany przęz państwo roczny minimalny dochód czysty w kwocie 11.600.000 zir. 
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5a spłaty zabęzpieczony, od podatku dochodowego i od wszelkiego strącania uwolniony dochód. 


WARUNKI SUBSKRYPCJI. 


1. Subskrypcja nastąpi w dniach 20., 21. i 22, lipca 1568 r.: 

Banku angielsko-austrjackim w Wiedniu, 

Filii Banku angielsko-austrjackiego we Lwowie, 

powszechnym niemieckim Zakładzie kredytowym w Lipsku, 

pp. Leipziger 6. Richter w Berlinie, 

t * » Wrocławiu, 

„ V. Erlanger & Söhne „ Frankfurcie n. M., 

pon ». Gebrüder Benedict „ Stuttgardzie, 

zostanie jednak juź przed 22. lipça zamknięta, skoro tylko przeznaczona suma osiągniętą będzie. Rezultat 

subskrypcji i możliyyie potrzebna redukcja onej bedą jak najrychlej za pomocą pism publicznych w oznaczo- 
nych miejscach ogłoszone. 

2. Cena emisyjna każdej na 300 złr. wal. austr. srebrem, czyi na 30 funtów szter KA czyli 750 

franków. czyli 200 talarów związkow-ch, czyli 350 złr. waluty połudiowo-niemisckiej, czyli 858 złr. ho:end. 
nominalnej wartości opiewającej obligacji jest 

we Wiedniu i we Lwonie 214 zir, 50 ct. wal. austr. $rebrem. 


na zagranicznych miejscach 143 tal. pr. (1 tal. = 1 złr. 45 ct. wal. połud. niem.) 
Bieżące procenia od obligacyj mają być przy odbiorze onych wynagrodzone. 
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3. Przy subskrypcji należy się zfożyć jako kaucję 10), od nominalnej wartości subskrybowanych obli- © 


+ gacyj w gotówce, albo w giełdowych papierach wartościowych. Z tej kaucji zostanie przy możliwej reduk- 
cji odpowiednia kwota na żądanie zwrócona. as 

4. Odbiór przypadających sybskrybentom obligacyj ma być uskuteczniony w odnośnem miejscu sub- 

skrypcji za spłatą, a to w Wiedniu lub we Lwowie w wal. austr. srebrem (lub banknotami według dzien- 


majd:alej do 4. pazdziernika RP. 1-3 
też w kwotach częściowych, od jednej lub kilku obligącyj. 
5. Każdy subskrybent podlega tym warunkom ` 


42 na niego obligacyj najdalej do 1. pażdziernika 1868 r, przepada kaucja. 


W miesiącu lipcu 1868. 
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Ponieważ roboty ziemne, jako też mniejsze budowle (objekta) na bardzo licznych przestrzeniach linii ©C7” 


może jednak nastąpić i pierwej, a to począwszy od chwili ogłoszenia rezultatu subskrypcji, całkowicie lub $€ 


subskrypcyjnym. Przy nieodebraniu przypadających% 
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2 
nego kursu srebra), w innych zaś powyżej wyszczególnionych miejscach w walucie tychże SC. 


go" .... "INN FW 
935 Dr. Kartach 25 =f 
leczy słabości weneryczne i naskórne; 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnic" 
doświadczeniach gruntównis: jego Pora- 
dnik popnlerny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień 0d 2—4 
godziny, w domu p. Hansnera pod l. 39 
m., przy ulicy Dingiej, obok techniki 
(Także i listownie nod ścisła dyskrecja.) 


NAUCZYCIEL 


zdolny do udzielania nanki prywatnie w do- 
mu nezniom szkół normalnych i gimnazjal- 
nych, może bjć zaraz Umieszczony. Płaca 
za cały rok szkolny 150—160 złr. w, a., 
stancja wikt i zsłaga. 
pod adresem; _$t. 
Mikaulińcach. 


i Bliższą wiadomość 
Międlieki, aptekarz w 
2234 2—2 


Sznurówki paryzkie 
w największym wyborze 
2139 w magazynie 8—7 


RUDOLFA SCHWARCA 
(plac Katedralny liczba 25.) 


| | meine _| 
Zakład 1. produkcja nasion 
J. BULSIEWICZA 


w Boe Rn na 


zaleca nasienie 
rzepy pastewnej, 


ściernianki (Stoppolriibensaąmen.) Kwarta 
polskiej miary po 1 złr. w. a. 2128 8—18 


Najpewniejszy środek 


przeciw wszelkim słabościom „~ które z nie- 

strawności, słabego i zepsutego żołądka, z 

obstrukcji albo hiumorów, bttwiałości w Ży- 

łach i wnętrznościaćh, tudzież z wilgoci zby- 

teczn »ch albo zepsntych, z żółci, z ostrości, 

z wiatrów, jakoteż z atonii pochodzą, jest 
tak zwaną 


Prawdziwa 


Esencja orzeźwiająca 


dr. J. G: Kiesowa w Augsburge, 


Esencja ta pomiędzy wszystkiemi innemi 
środkami domowemi zasługuje najniezawo- 
dniej na pierwsze miejsce, a przez swoją 
wyborną i nieskazitelną skuteczność uzy- 
skala sobie już sławę swiatowg, tak dalece, 
że w bardzo wielu domach, a szczególniej 
po wsiach, gdzie lekarza na zawołanie nie 
zawsze mieć można, jako najdoświadczeńszy 
nieoceniony środek zawsze w zapasie u- 
trzymywanym bywa. 2401 15-20 
Cena 1 dużej flaszki 1 zł. — cnt. 
„ lmałej  „ — „50 , 
Główny skład tej tak nieocenionej a 
prawdziwej Esencji dla okolicy Zaleszczy- 
ukiej znajduje się w handlu korzeni, wiń i 
_galanterji pana 
Józefa Kodrębskiego , 


do którego przyjaciele tej Esencji 
się udać. 


We LWOWIE w aptekach p. Adolfa 
erlBinera i p. Tytnsa Lhotskego. 
J. G. Kiesow w Augsburgu. 


raczą 


| a 
Na Graben Nr. 3. 
w Wiedoiu, 1 Stock, Ecke der 


2194 Kärntnerstrasse, 86 209 


MAGAZYN SUKNI 


Keller 6 Alt, 


wyszczególniony najwyższym 
medalem zasługi 186%. 


Połeca najlepsze suknie raęzkie własne zo 
wyrobu, podług najnowszych Żurnalów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenzch 


Ubranie letnie 


NEJ 12 zir. w 1. a. "BĘ 


Ubrania płócienne 
HE" od 10 do 26 zir. w. a. E 


Surduty wiosenna . Od złr. 5 du złr. 24 
palta". Oy S . „ odzłr. 8 da złr, 28 
urduty myśliwskie . od zir, 6 da złe, 22 
Fraki i tużurkj | = . od złr, 14 do złr. 28 
sutanny . . Qd złr. 16 da ztr. 30 
Szlafroki . od złr. 8 da zlr. 26 

upełne Ubrania |”, od złr. 12 do zlr. 36 
şurduty codzienne do biura ad zir. 4 da ztr. 12 
Spodnie < - 7 , . ad złr, 4 da zir, 12 

mizelki , . SA ad złe, 2 do złr. 8 
Ubrania dla gtmnastyków ` ad złr. 3 da zir. A 


Oprócz tego wszelkie możliwe 
przedmioty garderoby męzkiej. 


: i iz Niepodobieństwem ny lob 
mnożących. sto, podni świeżych towarów dawać 
e 


własnejgo su» 
aczamy do 


Apteka Z. RUCKERĄ 


apteki Chałlonneau 
otrzymała A Iparyżu 2250 7—12 


PIGUŁKI i PŁYN 
do szprycowania 


podług przepisn dr. Ricorda Robin 
preparowane jedynie ze ŚCIĄSTW=N 4 dok 
wicznych ingredencyj; najpe Wmie] ji zasta- 
przeciw rzeżączce najuporczy NT do- 
rzałej, jako też od biaiyCh mar lekarzy 
świadczony przez najsłynniejszy” = 
akademii paryzkiej. w20 ct 
Cena favonika tegopłynu ! zir.2° St 
i pudełko pigułek . 3 złr. pi Ha 
Ża opakowanie . . = ukł 


| | AJ a M 
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Leczenie elektryczne 3-6 


w Zabładzie elektroterapii: przy placu Ha- 
lickim, pod nr. 1. naprzeciw kawiarni Mül- 
lera, codziennie od 12 do 1 godziny. 


Ogłoszenie. 


Od 1. września b. r. otwastą będzie w 
Jaśle 1. klasa gimnazjzlna, i coroku wpro- 
wadzane będą dalsze klasy aż do uzupe!- 
nienia gimnazjum. 4 : s 

Zwraca Kk przeto uwagę rodziców ł 
opiekunów na te nową otwierająca się szEołę. 

Zwierzetności gminnej staraniem be- 
dzie, aby jak najzdolniejszych nauczycieli 
sobie zapewnić, a pomieszczenie w budynku 
magistratu nic nie pozostawia do życzenia. 

Miasto Jasło, dawniej ob wodowe, dziś 
powiatowe, przedstawia łatwe i tanie po- 
mieszczenie dla uczących się i dla rodzi- 
ców, którzy hy tu oBiasć chcieli, leży w ła- 
dne; okolicy, a pod wzgledem zdrowego 
położenia dość nadmienić, źe w czasie cho- 
lery było miejscem ncieczki dla innych o- 
kolie: przytem jako małe i skupione mia- 
sto ułatwia dozór nad uczącą się młodzieżą. 

Zwierzchność gminna spodziewa się, 
że rodzice i opiekunowie zechcą korzystać 
z tego nowego przybytku nauki. 

Zwierzchność kr. miasta 


Jasło dnia 11. lipca 1868. 1:3 
Antoni Koralewski 7: 
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Najwiekszy austrjacki handei win wywo- 
<A tzowych i przewozowych 


Aleksander Fioch 


w Wiedniu, Backerstrąsse Nr. 8 


oleca swe wyborne gatunki win pra- 
wdziwych węgierskich, austrjackich, fran- 
cnzkich, i hiszpańskich win deserowych 
niefałszowanych, po następnie przytoczo- 
2196 nych tanich cenach: 10-24 


Napełuiona natur. dnża flaszka : 


Feslawskie czerw. lub białe złr. —,40 ot. 
h Ausstich . Ai —.60 


LJ La n 


Ruster Ausbruch |. n 0, 
Tokajskie 3 U a - 1.20 „ 
Tokaj esencjonalny . . . „ 2.50 „ 


Wina z Bordeaux: 
| A c 
Mćdoc, St. Julien, St. Estćphe złr. 1.70 ct. 


Chateau Margaux , . . . „ 250 , 

Chateau Lafitte grand vin n Żj— 
Szampańskie: 

Gieslea et Co. Heidsiek et Co. złr. 2.50 et. 

Napołeon grand vin « « i”, 250 


Anbertine et Comp. „, . . 


44m n 
i » 8,75 n 
Wina deserowe: 


Muscat Lunel, Old:Sherry . złr. 2.— ot, 
Malaga bardzo star» . . . „ 2.50, 


Madeira dry © . . . . . a 250 y 
Ekspedjuje się na zamówienia sześciu 
(6) flaszek w paczce na rozmaite gatunki, 
i we flaszkach na / wiadra niezwłocznie, 
za pobraniem należyteści przez pocztę Inb 
przesławszy takową nie franknjąc. Dokła- 
dne cenniki przesyła się za darmo franko. 
Odbiorcom znaczniejszych ilości, re- 
Btouratorom, handlarzom win i właś cicie- 
lom hotelów odstępuje Bie osobny rabat, 


A. 


Bach inkasowych, jakoteż w ogóle do za- 
stępywania w razach ściąg£nia należyto- 
ści i w interesach komisowych firm na wiel- 
ką skalę i Towarzystw, do reprezentowania 
w rzeczach uprzywilejowanych, do wyrą- 
bianią przywilejów, zastępowania w spra- 
wach rekursów i załatwiania czynności, za 
wisłych od władz centralnych w- Wie- 
tdnin, zastępstwa w pretensjach spadkowych; 
pudzież w interesach w celu dostania 
pieniędzy z zakładów publicznych. za nbez- 
pieczeniem hypotekarnem lub Składając w 


zastaw efekta, nakoniec do załatwianią po- | 


ufnych misyj, jako też w ogóle ułatwiania 
w powzięcia wiadomości i wszelkich szcze- 
gółów z Wiednia ; naostatek poleca się kan- 
celarja wszystkim do Wiednia przybywaj- 
cym obcym w celu udzielania rądy we 


wszelkich wypadsach. 2202 16—24 


Objąwszy na własność 


SKLEP FRYZJERSKI 


„istniejący dawniej i znany pod firmą 


K. Seemann, 


mam zaszczyt uwiadomić o tem Szanowną 
P. T. Publiczność i c. k. wojskowość i 
orsz donieść, że 


EMS" od dnia 1. lipca b. r. 


wspowmniony interes nadal pod własną firmą : 


JAN ŚWIĄTKOWSKI 


w lokalu w kamienicy pana Penthera, 
obok sklepu pani Topolniekiej przy ulicy 
Nowej pod ł. 281. = +- 
prowadzę. 

Zeręczając za najgorliwszą usługe, u- 
Ka © łaskawe względy 
. T. Publiczności, 

Lwów w lipen- 1668. 


Szanow nej 
2273 2—2 


piersi, 
v 


jętość 


1.Długość z pod ramienia 
j 22972 9—8 


od 8, 10, 12. 14, do 16 zir. wa, 
Prty pi- 
Bię o miarę z rzterech 
b: 1. Obiętosć 
2. Ob: 


cj 
E 
ca 
E AG 
o = 
HE 
RZE NEJ 
SD" A 
EEG 2 
SEK] Ds 
ARE s 
z=E_ 9% 
ZZ E 
MECZE 
PEEDDEM 
pi E NAS I 
CEEFECH 
H = 
„EŃ m I5 
2E ga pna 
EFL 
"UORBSE 
PELRO 
C-A- 


- HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy- 

leczyć przez użycie pomady p. ROYER, 

mającej własność roztwarzania i rozpędza- 
nia. Cena bardzo przystępna. 


PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY 


P. ROYER leczy reumatyzmy, bołeści 
krzyżów, sparaliżowanie, jak również 
katary. irytacje piersi i naczyń odde- 
chowych. 2226 3—24 
P Skład główny w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225— we Lwowie w apte- 
ce p. Piotra Mikoląschą. w Warszawie 
w składzie mąaterjałów aptecznych p. Gal- 


| lego, w Wilnie w aptece p. Chrościckiego. 


PETSCHEK'a 


kantor dla interesów giełdowych ` 


w Wiedniu, 


Strauchgasse Nr. 3, 


naprzeciw lokalu giełdowego, 
poleca swe usługi do załatwiania wszelkiego rodzaju interesów giełdowych, jakoto 


zakupna i sprzedaży, tudzież interesów 


premiowych i t. p., pod warunkami nader ko- 


rzystnemi, przystępnemi dla każdego. Kantor ten ofi rnje publiczności nawet niema- 


jącej z 


giełdą stosunków, udział w operacjach giełdowych za stosunkowo bardzo ma- 
tę wkładką i wykonywa wszelkie ndzielone $ í 


zlecenia za bardzo mierną prowizję, 


wynoszącą wszystkiega tylko 3 zir. od 5000 złr. nominalnej wartości. 
Sg Programów udziela na żądanie gratis i franko. 


* Kantor kupuje i sprzedaje wszelkie 


i prywatne krajowe i zagraniczne po knrs 


Tamże dostanie także losów 


mające wstęp na giełde papiery państwowe 
ie dziennym. *  - , 


na spłatę ratami jak najtaniej. SEE 


2284 1—12 


A. Petschek's Comptoir für- Bórsengeschafte, 


WIEN, Strauchgasse Nr. 3 


- RUE Der Börse gegenüber. BE 


Wiedeń, Kärntnerring “Nro 15. 


Świężo otworzony 


BAZAR OBIC PAPIEROWYCH 


w Wiedniu, Kärntnerring 


zwój 


Bazar obić papierowych 


księcia Witrtemberg, 


znany i słynący w skutek sumiennej i punktua nej usługi, poleca swój 


wielki skład najnowszych 
francuzkich i angielskich obić papierowyth, 
Za obicie 1 pokoju objętości 1 (5 bez szpaleru 4 ztr. 


" 3 : s 
Podejmuje się urządzania zupełnego pomieszk 
jako też na prowincji. gag 
Wzory i cenniki rozsyłają się na Żądanie bezpłat 
Z poważaniem 


Z NN NA SCE 
Wiedniu, Kśarntnerring Nro 15." 


© 
=, 
po 25 ct i drożej. Z 
i © 
ze szpalerem 9 , 50 ci. i wyżej 4 
AŃ tak w miejscu á 
2098 23-4 |5- 
nie, 


Nr. 15, 


naprzeciw pałacu 


9IqO IEZEQ 


Z OOOO EEEE =" O RZA a 


Z xa i 
afa 


Skład c. k. uprzyw. 


SCELU EECER- FL > 


ana lok 


1 
fabryki pod ia Lu. 


w Wiedniu , Griillemayergasse Nr. 449 


z dniem 1. czerwca przeni 


esiony na „Kick, des Kärntner 


, . 
ringes, Akademiestras- 


A x raid a396 Deben 
se Nr. 7%, filia na Wiedeniu, Favoriienstra dem ozirke zericht, polęca ob 


A rewnianych od 1 zir, į 
fity skład storów d najnowszej konstrukcj;: 
aty skrzydłowe z drzew 


Zaluzje do podciągania od 1 zł», 


bzrdzo lekkie. — Zastawki ds okien (kr 


H A i roz 
Ci C WOS m dywany, po 60 i 80 o 


i salonów, przedstawią 
miczne i rodzajowe, od 3 złr. — Draperje do okiem do jadalni. 


terje z drzewa, 
30 ct.— Materje zdrzewa podwójne A 
wie, szczególniej dlz domów gościunych 


zir. 3, 4, 5 itd. — Zastony do pieców Z 
szyki papierowe od 3 ky: i wyżej. = 
miety ogrodowe od złr. 25 i wyżej. — 
piesków od 3 złr. i wyżej. — Dywany 
Zwracam także uwagę na moje 


wiele teraz są tańsze u mnie. * 


materji drewnianej po zł 
Bl oe od zh 3 5 
Bu a psów łańenchow +" nokRojowych 
z włókna wodnego łokięg > i s r T 
gozdzie porcelanowe i metalowe. które 0 


yżej, H 
eleganckie, mocne I 
a) od 40 cb — > 
łokieć kwadratowy PO 
cts — Obrazki na drze- 
Jące okolice, obrazki ko” 
Sypialni i salonów P< 
r. 1 i wyżej. — o- 


jiczue przedmioty, 


(2318 5—12 


GAZETA NARODOWA z dnia'49 Lipca 1868. 5 


Kaucja w kwocie 10.000 zir. m. k. 
_ ubezpieczona kancelarja 
Dra praw SCHIERL 
| w Wiedniu, Josefstadt, Laudongasse 
Nro. 33. 
poleca nstugi swe dla Wiednia w intere- 


CENNIK 


APTEKI HOMEOPATYCZNEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie. 
Dra Lutzego w Köthen: 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30, roztarcia ' A 8 złć — et. 
a |» 60 » n » n » m a Raps p 
a n 80 ” n n n n r lij „* 
n „ 144 » n n n a € s as W "= «a 
mn. .)„ 60 é b. w „p  TOZOLWOWA » Dotai san 
n a 24 - » a G n h - 12 " " 
»  nś anginę z broszurką  - s . ' 2 " ` 
» od bolu zębów . : . . . z = ypt, » 
» » cholery . . . . . . Z b 
Dra. F. A. Giinthera w Langensalza : Du ; - 23 
Apteczka o 120 środkach w płynie, ciej i Gtej potęgi - AP „4 
, 3 n 80 "a n a " n n s A 2 
» » 60 . n n » 2 x- = 0 > 
a r 48 n 4 r n p a LJ > “ 
f, „ 120 A pigułkach 15g6 roztarcia p pe 
1 LJ "4 h n 2 nh > . 6 n <=. ż 
p „ 44 „ 5 4 e kieszonkowa 6 4 50% - 
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku : 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi Apc 
n * 80 LJ n ” n` n ' . 32 az, 
n "aco - s a m] » H . 165y.1-40% 
ń n 40 a r . . > k 12 . kada. 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: 
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciejt mej potęgi Sre — » 
s W y d LJ . * Tie 50 4 
" „ 60 . ” ” - n 10 s LINA 
a n „80 » " n " r 144 7 6 
n ” 120 eń U LJ ~ n 20 w =" 
n n 160. " " LJ LI " 26 ga 
LJ n 180 " n » . n 25 W ZE x. 
= . 240 a n p: s * 35 po- 7p 
a „ 24 h w pig. 30go roztarcia, w puląresie Gi TA 
n «20 n |» n LORE „api 10 —— 
» = GU a n a n ie Ej |. = 0 
80 a " n Pa DZA” 16 w” . 


Każdy środek pojedyńczo : à . ja ; H wok Pr 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej oacen powyźszyć 


Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego ogr t — złr. BO Ot. 
Dr. Giinthera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 „, — a» 
Kawa homeopatyczna dr. Lutzego .- . . paczką — /„ 5, 
R 4 z. żołędzi ' a -y funtowa ocz, e 
- Czekolada homeopatyczna . 4 3 > senay 1 „ 50 5 
Cukier mieczny > f i : ` Z z, aa dy 
Maczek homeopatyczn b c . . 62 2 mial TAWĘ 
Oplatki homeopatyezne F . d . - maj | aA 
Spirytus homeopatyczny `. i * A r A Ew 
- Dzieła komeopałyczne: 
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr. 
2, Torsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego 5 „ 
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . A E aa 
We'erynarja Dłażniewskiego, nowe poprawue wydanie 2 , 2098 3—9? 


Hartmanna Tynktura wytępiająca owady 
dla Austrji i Francji przywilejem zawarowana, 


dotąd jaku nieprzewyższona, a nawet niedeścignio- 
ma, ostała się i utwierdziła wobec Proszku na owady, 
jakoteż wobec innych w ten zakres wchodzących na- 
ślądownictw, które dotąd najczęściej zaledwie zewnę- 
trzną formą potrafiono uczynić podobnemi do wyrobu 
naszego. i - 2179 4—12 
akie tylko flaszki są niefałszowane, na których 
obok stojąca winieia i nazwisko nasze na szkle są wy“ 
ciśnięte. Duża flaszka po 50 ct.. półfaszki po 28 et. 
datat można w naszym głównym składzie 
w WIEDNIU: Hartmann j* Mittler Stadt. Bac- 
kerstrosse Nr. 3. awe LWOWIE w aptece A. Berlt- 
nera, w handlach Mankowsktego, Ign. Hercoka, Ehrlicha, 


N. Baumana Synów, Berla Seklera i u Jonas & euer. 


zechcą przyjmą do ea — nę, „3 ao OLO O 
strzeleckie według wszelkich systemów jąkości uznanej za najlepszą, i policzamy 
takowe jak najtaniej. Pogłoski, jakobyśmy „wyłącznie* zajmowali ai Hare bros 
ni wojskowej, 33 kłamstwami  tendencyjnemi, których zamiar łacwy do od- 
gadnienia. Oświadezamy równocześnie, Że w Żadnem z miast monarchii anstrjackiej 
nie mamy składów ,flialnych broni i upraszamy o wystosowywanie zleceń łaskawych 
wprost do nas. Praga, w lipcu 1868. 
2280 2—6 A. V. Lebeda synowie 

e. k. uprzyw. nadworni fabrykanci broni, książęce-brunświecy zbrojmistrze. 


Próby i doświadczenia lekarskie, czynione na Poppa Wodzie Ana- 
teynowejdo ust przez dr. Brąndisi, lekarza nadwornego hrabiny 
Władumirskiej; uznąnię skutków rzeczonej ' Wody. | 


Dućaten 


4; Wa 


i Giurgewo, 16. kwietnia 1866. 

„.._ Nie mając stosunków ani znajoitości w redakcjach dzienników wiedeń- 
skich. ośmielam sie przed odjazdem do Paryża z hrabiuą Władimirska, kuzynka 
księcia Kusy, udać się do Pana, ażebyś zechciał, to doświadczeń sumien*. 
nych opisanie © używaniu i skutkach Poppa Wody Amaterynowej do ust 
ogłosie w jakim dziennika, posiadającym szerokie koło czytelników. — 
Woda do ust rzeczona ma trzy przymioty, czyniące ją nieeszacowanym 
Środkiem eezniczym na zęby | prezerwatywą, a jedunk żadeu z tych 
środków nie zawiera pasty na zęby aui wynalazku p. Pelletier. 

Nietylko, że pilne używamie tej wody zapobiega tworzeniu się 0- 
sądu i zgniliżnie zgęszczonej śliny, rozwijaniu się zwierzęcych i fo- 
sforycznyeh kwasów, które formują kamień zębowy, lecz oraz rozkła- 
da te pierwiastki, tak że dla usauięcia ich potrzeba jedynie pociągnąć 
szczoteczką miękką po zębach. Z tego powodu zęby podejrzanej nawet 
wielce barwy uzyskują naturalną barwę i zdrowie, iśrodek ten bywa srodkiem 
ratunku, wszystkim oraz fajczarzom do polecenia, nawet kiedy zeby pł > już 
zupełnie poczerniały. Nakomiec i cierpiący z powodu próżnych zę od 
ej złe dole, Jeżeli używać będą nieusiauuie tej wody, uwólnią się Od 

przykrości zupełnie. „SE rż 

Podane to do-paliioziA wiadomości zdziałane doświadczania. są fakty- 
czne, przez czas mojej praktyki rozległej stokrotnie s wierdzone, A a 
których prawdziwość ręczę mojem powołaniem i mojem nazwiskiem. 
A Ne zauiedbam dołożyć e JA ustalenia i rozszerzenia w 
aryżu F Wedy Anaterynowej do ust. 
2ad9 8 5 Pa Wody Ś Dr. Brandiei. 


SKŁADY 


We Lwowie: apteka dawniej kliilinga. teraz dr, l Tytusa Zarzyckiego: 
F ygmunta Ruekera, pp 
W Krakowie: pp, Górecki, J. Jahū, Le Few 

j tyraę SĄ mei uptekarz, "/ 
e p. Ana ielsku p. S; sbr- 
ce p. Uzarnik Apte w Rachni Rap jealeskĘ, w Brodach AI EA A e 
«1 p. B. Padenhecht, w Buczaczu pp- Kodrębski 
Spr, p. Rożański, Sehnirch i p. Rintzner, 
Schulz kasjer m., w Dobromilu p 
waki, w Dynowie p. M. Koniecki, w 
se Sida Lachowicz apt., w Jarosławiu p. Bogusz 
. Fe Midorowicz apte w Ki . M. Nitribitt apk- 
i pw $ k Som 4, w Lutotwiekach p, M.” Koniecki, « Bypniky Sommerfeld 
sp 3 K ma R ach p. Lipschitz, w Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu 
M. Baani tub hon w. Przemyśla p. Gajdeczka. i Syn, p. Machalski: P» 
Raswadawie p. Marecki o pf; SWitalski apt., w Radowcach „p. B. Teichmann. * 
p. Marecki, w Rzeszowie B. J. SŚchaiter i Syn, w Samlorze RES 

Wklieza Wwduwa, w Stanisławowie p. b A atach Fa 
S Siryju p. B. Kornberger apt. i p. J. Ar P 
5 AE p E Sommer, w Suczawie p. E. Totozać apt, w Zurnowie p. I: 9308 ad 
p. Milikowski ksieg, T T, „A Czyruiański ' 
WABE, €8., w Tarnopolu p. A. Morawetz, w Turce P. Wolf Kor- 
E owicach P, Foltin, w Zaleszezukach p. Kodręhski, w Złoczowie p. V o z 
kes, p. A. Gottwald i p- Krzyżanowski apt., w Żółkwi p. Krzyżanowski 


Grzybowie p. Muszyński, w Jaworow 
apt., w Kołomyt p. Rożański, 


eisen apt., w Sanoku p, J, J 
talski i p. B. Cznczawa, w 


„DZIE 


wychodzącego 


Frzełożył z francuz ego Tadeusz Ci 
cki do drukn greuziy przez a Ra 


IEN 


we | oda, 


Pierwsze dwa numera lego kwartału zawierają: Czarne godziny, powieść współczesna przez Władysława Łoziński,eegr0. —.Wyjgtek z powieści paetycznej: 
przez Józefa Sznjskiego. — Meformy społeczne w Polsce wh kõuiec XVIII. wieku, przez Ksaw, Godebskiego. — Rada, poezja przez E L. 
eszyński, — Warunki pracy. Æ Uceczkado Węgier. (Ustęp z pamiętnika.) — Recenzje: O emancypacji kobiet, przez "prof. dr. filozofii Henryka Stryv-e. Warszawa 186%: 
w 8'e. — Statut Stowarzyszenia Przyjaciół Oświaty Ludowej. — Przewodnik. 


dwsńskiego. Kraków 1 
Przedpłata na kwartał wynosi w miejscu złr. 2 et. 10, pocztowa złr. 2 et. 70; na pół roku pocztowa złr. 5 ct. 30. 


GAZETA 'NARODOWA z dnia 49. Lipca 1868. 


NIKA LITERACKIEGO, ` 


pod, redakcją Władysława LOŁIUSKIESO, rozpoczal się właśnie nowy. kwartał (całego ciągu rok 47.) 


2318 1-8 


Historja szlachcica na bruku, 
w. Laboulaye. 
Dziejapie „żywie- 


BIE" Można także odbierać „Dziennik Literacki“ w „nadewię- 


. y. — Szkoda, poezja. — Książę Pudel, przez 


cznych zeszytach po 70 ct. w. a. we wszystkich księgarniach krajowych. — We LWOWIE przedpłatę miejscową i pocztową przyjmuje księgarnia KAROLA WILDBA w rynku pod 1. 474. 


Do moich sąsiadów i przyjaciół ! 

Strąszhwy klęska, jaką doznałem Â, 7, 
lipea b. r. przez gradobicie i powódź, któ- 
ra so oiy zupełnie eąły plon tegoro- 
czuy gospodarstwa mego w Kowalówce, 
tak dalece , Że na całem terytorjum ani 

piędź ziemi oszczędzoną, a wszystkie zbo- 
ża, kartofle i pasza do szczętu zbite zo- 
stały, zmuszonym się widzę, na razie za- 
cpatrzyć się w zboże na zasiew Ozjmy, od 
zo buwiem zależy możność ratowania sie ' 
ałzierżawie, w którą bąrdzo znaczne 
ady poczyniłem. 

'Potrzebujse przeto pszenicy korcy 150 i 
żyta korcy 15u, czystego i.zdstnego do siewu 
giaraa, za które ofiarnję gotówka po 9 złr. 
za pszenicę a po 6 złr. za żyto, z termi- 
nem odebrania 40. sierpnia, proszę każde- 
go z Bągiadów i przyjaciół, któryby byłw j 
możności przyjść mi w pomoc nasieniem 
powyższem na ten czas choćby częściowo, 
Żeby rączyłł zawiadomić muie zawczasu o 
ilości ł gatunku zboża, na które z pewno 
ścią liczyćcbym mógł, 'najdalej do 1, sjer- 
pnia, listownie pocztą Manasterzyska, z 
wyrażnem postawieniem Życzenia, Czy i 
wiele zadatku obowiązanym będę złożyć. 
Nie daj Boże, żebym kiedy moim szano- 
wnym sąsiadom i przyjaciołom odwzaje- 
mniał się podobną uczynnością, którą z u- 
czueiem satzerej wdzięczności ocenić i ps- 
mię ać potrślię. 

Kowalówka 14. lipoa 1868. 

230% 1—3 Romuald Morawski. 


800 sztuk owiec 


poprawnej rasy, jest do sprzedania 
s powodu braku paszy przez powódź i 
gradobicie, w Kowałówce, poczta Ma- 
nasterzyska. 2303 1—3 


10. zir. nagrody 


kam kto wskaże młodemu człowiekowi, 

emu język polski i niemiecki, obie 

hałtekje, tudzież posiadającemu świa- 
E wo sześciu lat słnżby rządosyej — jąkjie- 
kolwiek miejsce czyto w zawodzie han- 
dlowym, przemysłowo-fabryczaym, czy też 
innym prywatnym. 2300 1—3 
N. B. poste rest. Lwów. 


Konkurs. 

Ze strony Rady powiatowej żółkiew- 
skiej ogłasza Ji Foig kurs na usati diie 
posady aekrętąrza z pensją roczną”800 alr. 
m, a. Wymaga się od kompetentów nkoń 
czonych studjów, oraz praktyki prawniczej, 
niemniej umiejętności jgayków krajowych. 
Kompetujący o tę posadę nadeszlą dowody 
kwalifikacji do d. 15. sierpnia b. r. do Wy- 
działu powiatowego w Żółkwi. 2301 1—1 


Z Wydziału Rady pow. Żółkiewskiej. 


p ONZ, 
Ważne dla gespodarzy. 
ylo pzampapskie, nadzwyczaj 
piemnę” f Yczegcą, w Dydiątycząch 
poczta plaza: Wisznia, jest do na: 
bycia po $ 2813 1—8 


W zakładzie -kąpielowym 


w Lubieniu 


zacCząwszy od 12. bm. aź do końca 
pory kąpielowej dawane będą w sali 
balowej każdej - niadoieli 


BALE. 


@ dobrą kaebnię, napoje i mazykę 
2a12 dołożono wszelkich starań. 


[EJcARLO VANNI[E] 


/posied, wieln odznak. 


SA EM 
sztuk pięknych 
dzieł plastycznych, 


w Wiedniu 


miejsce ppzzedaży: Neuer Markt Nr. 13, 
albo Plankenkasse Nr. 2 na 1. piętrzą, 
compia przy We-hburgpamse Nr. 14, ma 
wi-lki zągas - marmarów: Carrara ifø- 
røntyùskich, biustów alabastrowych i bron- 
gowych, ftatuetek, grup, kolumo, stołów. 
sadzek, wusek, mią, kogiinków itd. ka- 
Bie” stynnych mistrzów starożytności, 
rzedmiutów religijnych i dekoracyj, także 
jolka ilość praeamiotów do studjó wig ma- 
i gipsu dia szkół ręalnych i przemysło- 
ch. Podłng rysunków mogą być wyko- 
na żądanie wszelkietego fachu przed- 
ioty. Cenniki przesyła gretis, fank iang 
Pakowanie na koszt odbiorcy. 2215 3 


Dila gospodyń! 


W księgarni Karola Wilda we Lwowie 
wyszły i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach krajowych 

2218 3—6 


Oferty pod adr.: 


korzec. 


Medal 
ER 
dynsk: 


c. k. nadw. liwerant 


Najlepsze 
Prze pis 
robienia najdoskonaj Y, ych 
onfitur, konserw, kompo- 
Tomasza Gregorowicza, do- 
iadczonego enkiernika. — Wydanie dra- 
e, poprawne, 91 str, w 16, 1868. Cena 40 et. 


di na dłagoletniem doswiadczeniu SA 
tów, lodów itp., 
ia o i Ce Od | Bao Eaa LA AANE B AEE CAN 


Wydawca : Rita W. Śmochowski. 


Wyszedł t jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach, we Lwowie także u autora 
2297 3—3 


Ortopedyczny 
Zakład leczenia 


Dra. Henr. Rv. Weil 


przedtem w „Uoter- -Dóhling* 


BE od |. 7aŚ meja 1867 33 


w Währing (pod Wiedniem) Stiftgasse 59. 
Pr ełożouy tego instytutu mieszka w 
zakładzie i kieruje całym zakładem. Le- 


pod 1. 18. m. 
zeszyt IX. 
dzieła dr. Czemeryńskiego, p.t : 
Powszechne prawo prywatne austrjackie 
Z zeszytem X. dzieło będzie ukończone. 


RRealność © 85 


w nym rynka jest z wol- 

nej reki do sprzedania. 

"= -Bliższą wiadomość  ndziela zła 
2 


Czemeryński pod I. 10. m. 62 5—5 


karaka piecza przełożonego in*tytutu roz- | D/ztatocznie obeznany Ż jezi uokim 
ciąga się szczególniej do kuracji zwichnie- PARĄ > DREUT, S Mi o PER ia 
tych lub kalectwem dotkniętych, dalej w gorzelnik, dowął większą gorzelnia 


razach zrośnięcią lub zapalenia kości i mu- 
szkałów, skrócenia lab zrośnięcia ścięgn, 
znikania [ub obezwładnienia muszkułów. 
Wliczonym do pacjentów wolno sobie obrać 
konsylinm lekarzy bezwarunkowo, ] 
Troskliwe pielęgnowanie i 
wikt dla wychowańców tak zbiorowo 
jękożeż „w; peoknych: pakqjach. Cwieze- 
nia gimnastyczne. W zakładzie udziela 
się nauk, języków, muzyki Bliższe szcze- 
góły ugody, programy, i Z w 


w Prusieqh, qheąnany "także z gospodar- 
stwem roln., z rachunkowością gospodar- 
ską i lasową, poszukuje podobnej posady. 


Bliższa wiadomość u pana F. H. 


Viebiga we Lwowie pod l. 358 m, 
2293 2—3 


"Bla kurzacych tytoń! 


C. k. akład yag 
Tytoniu i oygarów wyborowyoh 


w Wiedniu, Graben, 


Nr. 25. 


mae skład prawdziwych eyga- 
rów Habana najdelikatniejszego ga- 
tunka, jako to: Partugas, Hi. Up- 
man, Cabanas itp.; tudzież naj- 
przedniejszych cygarów wyborowych 
z liści amerykańskich i liści z india 
wachodnich, 100 sztak od Só złr. 

wyżej. 7 1— 3 


zakładzie. 1—5 
kawaler, prakty- 

esniczy, cznie i teorety- 
rę wykształeo- 

z chlubnemi 

świadectwami, pełni 2 beU 7 w wię- 
kazych skarbach, posi iadajacy język polski 
i niemiecki, w sile wieku, poszukuje odpo- 
wiedniej „posady. Łaskawe zgłoszenią pod 
adr.: L. S. post rest. Stanisławów. 2295 2-2 


Wazne 
dla młynów parowych 
i gospodarzy. 


W Moszkowie jest na' sprzedaż 
ngsienna pszeniea Sandomierka i 
Banacka po li -złr. w. a. korzec 
loco Moszków. Posiadając parową 
młócarnię, jest w możności skontrab to- 
wania ną miejscu lub logo Lwów do 
2.0D0 Korey pszenicy na następne mie- 
siące Sierpień i Wrzesień z wagą rze- 
czywistą ! (effekfivj około 170 funtów 
w Nandomierce, - nad 170. funtów W 
Banatce. Zwraca się uwagę Szanę- 
wnych  Adrajnistracyj młynów parę- 
W at, i uprasza v wczesne przesłanię 
ert pod adresą: „Administracja Mo- 
szkowa, poczta Sokal.* 2275 2—% 


Prawdziwe 
Moen: k i amerykańskie 
TONIS, 
AE ekadh iw a 
NAJLEPSZE PAPIEROSY, 
tytonie na papierosy itp. 


Za prawdziwość i rzeczy wi- 
ste pochodzenie gwarantuje sie. 
Cenniki za darmig. 
Zamówienia za pobrąnkem przez poczte 


Wodę Analerynową do ust 


sprzedaje zamiast po 1 złr. 45 ct. tylko po 
5— 


ÆO ct. w. a. — i 


ALGOFON, 


wypróbowany środek do eea numic» 
rzania boln zebów, flakonik po SO ct., 


2249 


orlem ZYGMUNTA RUCKERA. 


Najlepsze i najtańsze 
ogniotrwałe, od wyłamania ubezpieczone 
FEAS 
E. WIESEGO w Wiedniu. 
Główny skład dla Galicji we Lwowie w handlu 


Bonifacego Stillera 


przy ulicy Karola Ludwika w lokalu przedtem pucztowy m. 


© U 
Uwiadomienie 
miene, 
Mianowąny dekretem Wys. ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9. maja 
1868 |. 5286 adwokatem w Wiedniu, przeniosłem się tu i utworzyłem kance- 
larję moją w miejscu 
Stadt, Graben Wr. NIE. 
Donosząc o tem szanownej publiczności, spodeie wam się, iż, gdy ta 
zmiana miejsca pobytu i zarobku, spowodowans eaobistami pobudkami, tyezą- 
cemi się zawodu, nie rozłącza mnie z krajem rodzignym, owszem ani moja 
miłość 1 przywiązanie dla niego, ani moje chęci i praca dla jego dobra nie 
ustaną, szanowni rodacy mnie dalej swem zaufaniem obdarzać raczą, miano- 
wicie w sprawach w Wiedniu toczących się, mnie zaś pewnie, miło będzie, 
im tu służyć. 
Więdęń dnią, 8. lipca 1868. 


„Dr. Maksymilian Landesberger. 


2214 3—12 


MAS m pidina odaie OE sy Baj i OBOSENÓCYCO u | zoryouniń „Wiodwiwł fg 1—3 


C. k -uprzyw. kolej żelazna  Liwowsko.Ozerniowiecka. 


Obwieszczenie, 


Dyrekcja ruchu kolei Lwowsko-Czerniowieckiej zamierza 
zakapić 6000 sągów niż. austr. 36calowego łupanego drze- 
wa bukowego i zaprasza nimiejszem P. T. liwerantów do nade- | 
słania ofert na podstawie warunków ar które na wszy- 
stkich stacjach przejrzeć można. s~ 


Drzewo to w ilościach dowolnych odstawiać można we 
wszystkich stacjach od Lwowa aż do Bukączowiec Także ną 
dostawę częściowa oferty się przyjmują: 

Oferty, zaopatrzone stęplem 50 ct., Radesłane być winny de 
Dyrekcji ruchu majdalej do godziny 12. w południe dnia 
25. lipca w kopercie zapieqzętowanej Z napisem : „Oferta na do- 
stawę drzewa opałowego* Do oferty załączone być winno wadjum 
507, od całkowitej kwoty dostawy w gotówce lub w notowanych 
na giełdzie papierach według dziennego kursu. 


Oferty, po wymienionym terminie nadesłane, nie będą uwzględnione. 
Dyrekcja ruchu. 


Własciciel: Jan Dobrzański 


apteka we Lwowie pod Srebrnym | 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki 


ją 


Cukier, kawa, herbata, rum, arak i t. p. 


MARKIEWICZ WaJCZYŃSKĄ 


we Lwowie, w rynku pod l. 461, 


zamówili z cieplarh czeskich znaczną ilość 


świeżych ANANASÓW na konfitury, 


do dostarczenia w miesiącach sierpniu i wrześniu, i upraszają o ła- 
skawe a wczesne zamówienia, SA tem pewniej i taniej łaskawym 
odbiorcom dostarczyć takowych mogli. 
Rozsełać będą tąkowe koleją luh, pocztą, na żądanie, Za pobra- 
niem wartości. 
Polecają równie Szanownej Publiczności swój dobrze zaopatrzo- 
ny handel towarów „kolonialnych, łakoci, herbaty, i stare wina 'wę* 
gierskie, reńskie i francuzkie w wielkim wyborze. 


Canniki na żadanie franko. 


'oluej € m Tns6 


Najlepszej jakości a tanio. 


2809 1—5 


Wina, porter angielski, piwo okocimskie, likwory. 


Do rodziców i opiekunów | 


. c od łat ÑO w zawadzie nanczycielskîm i znany z tej praey 'awiergebnopoi 
szkolnej, postanowiłem przyjmować pod zupełny dozór iprawmdziwie djcewską opiekę 
małodzież -płei męzkiej, ño puhltemmych szkół uczęszczającą. Oddając się zupełnie temu 
zawodowi, najsilniejszem będzie mem staraniem, nietylko w ogólności nad żem troskliwie 
czuwać, aby młodzież mi powierzona w przedmiotach szkolnych jak najcełniejsze rabiła 
postępy, i jak najwzorowiej się zachowywała, lecz azczególnie będę mieć ko 
na to, by w wolnych od szkoły godzinach jak najkorzystniej była zatrudniasę, adydago- 
dniejszą obok tego nastręczając takowej sposobność, nauczenia się tak praktycznie jako 
też gramatykalnie języka francuzkiego, niemniej rysunków i muzyki. «Polecam się więc 
szanownym rodzicom i opiekunom z nadmienieniem, iż eo do bliższych warunków upra- 
sząm pod tym względem o zgłoszenie się do podpisanego, w tegoż mieszkaniu przy u- 
licy Pojezuickiej pod 1. 584 w domu pana Kohna lub listownie. 


Jan Wajgiel, 


2311 1—5. upoważniony nauczyciel języka franuuzktego. 
EE 


W celu dogodzenia powszechnie wyrażonym ż;czeniom P. T. odbiorców, ośmie- 
lam się zawiadomić niniejszem, ża w składzie moim jest najobfitszy” wybór | 
według wzorów najnowszych 


STOROW do OKIEN 


transparentowych i drewnianych, tudzież wielce teraz wzietych i Inbionych 

zastawek do okien, gładkich i malowanych, 
żaluzyj skrzydłowych, gładkich lub we wzory, 
wszelkiej objętoś i i rozmaicie opracowanych. Starmniem mojem betlzie, przy- 
stępnością cen, tudzież pięknemi towarami, wyjednać sobie takież zaufanie, ja- 
kie, poshlebiam sobie, wyrobiłem już taaioś” 4 i opracowaniem sumiennem ob - 
fitego składu francazkich i angielskich obić papierowych. 

Na polecenia z prowincij posyłamy wzory i cenniki dokładne gratias 


2306 1—13 E. J. Fisch. 


Or. 
Listy upraszam posyłać pod poniższym adresem: 
Tapeten-Bazar, Wien Karntnerring Nr. 15. 
(Bażar obić papierowych) 


W Wiedniu. Karatnerring Nr. 15. © 


E z AARONA 

Skład fabr; czny towarów piankowych 
ea Karola KOober os 
iw Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 34,, 
poleca swój obfity skład wszelkiego rodzaju fajek 
piapkowych, cygarniczek, pudełek (etnis), jako też 
wszęłkie towary tokarskie. — Zlecenia wykonują się 


jak najakuratniej i najtaniej za przekazem poczto- 
wym. Cenniki i wzory rozsyłają się zadarmo i fravko. 


DO KULTURY SIEWU 


polecamy konstruowane Prze nas, powszechnie uznane jako najprostsze 
i najodpowiedniejsze, naj! żejęze i najtansze siewniki, takzwane 


lę tak lekką jak ciężką, 11, 13, albo 
Victoria-Drill = 


lórzędowe, z najne wszemi i lep- 
szeniami, kosztujące od 135 do 180 
talarów, stosunkowo do ilości rzędów i do wykonania. 

Yieteria-Drill otrzymali ppa: rządca dóbr p. Schnarpfeil w Germakówce (9 sztuk), 
Bogdamowiez w Kosowie, — Dr. Jurnitsehek w Czerniowcach, — Br. Brunicki w Zale- 
szczykach, — Hr. Potocki w Kurowicach, — Arnold Werner we Lwowie (5 ch + 
Duza w Hatvau i inni. 2283 2—4 
Ilustrowane cenniki wysyłamy pocztą odwrotną franko. Skosiimy o rychłe zamówienią, 


Schneillęr Andree in Berlin, 


(139) Wüllerstrasse.) 


Z poważaniem 


COLE uprzyw: Kolej delana Lwowsko.Crerniowiocka, || K. k. priv. Lemberg- k. priv. Lemberg-Ọzernowitz- Fisenbahn-Gesellschaft, 


Kundmachung, 


Die gefertigte %etriebs-Direktion beabsichtiget 6000 n. 6. 
Klafter 36-ges Buchenschejterholz anzukaafen und la- 
det hiemit die P. T. Herrn Lieferanten zur Abgabe ihrer Offer- 
te auf Grund der auf allen Stationen anliegenden Lieferbeding. 
niage ein. 

Die Ahatellung dieses Holzes kann in allen Stationen von 
Lemberg bis inclusive Bukaczowce in jeder beliebigen ‘Quantität 
stattfinden und kännen auch Offerte für einen Theil der Liefe- 
rung eingebracht werden. 

Die mit einem 50kr. Stempel versehenen Offerte sindbis 
25. Juli 12 Uhr Mittag bei der gefertigten Betriebs- Direktion 
versiegelt und mit der Aufschrift versehen „Oferi fir Brennhalzlie- 
ferung* “einzubringen, und ist denselbeņp ein BV Vadium von dem 
Lięferbetrage eptwedez im Baaren oder in bórsenfahigen Effekten 
nach dem Tagescourse þerechnet, beizuschliessen. 


Später einlaufendę Offerte bleiben unberücksichtigt, 
2989 2—3 Die Betriebs-Direktion. 


E a WY E a E a a PEC a a T ZOT Kornela Pill era, 


1868. DODATEK do Nr. 165 , 


aprem a 


Lwów d. 20. lipca. 


(Głosy czeskie w sprawie porozumienia naszegu Z 
Czechami. — Co na to piszą organa centralistyczne» — 
Ucisk pism czeskich. — Czesi nie zasiędg w sejmie 
pragskim. — Zaprzeczenie Mierosławskiego. — Katedrą 
literatur słowiańskich w Collège de France.) 


Główne organa czeskie zd. 18, b. m. jednocześnie 
podnoszą sprawę pozozumienia się Czechów z na- 
mi. Narodni Nowiny, wychodzące w miejsce Na. 
rodnich Lutów, powtorzyły tylko wiedeńską ko- 
respondencję Dziennika Poznańskiego, dotyczącą tej 
sprawy, tndzież artyknł Gwiazdki Cieszynskiej © 
stanowisku Polaków na Szlązku wobec korony 
czeskiej, dustownie chociaż bez żadnych uwag — 
Politik zaś podaje tylko treść owej korespondencji, 
ale za to dość przychylny nam, chociaż areydy- 
plomatyczny komentarz. Politik żąda, aby Polacy 
w Galicji stanęli na gruncie federalistycznym, i 
aby na nadchodzącym sejmie krajowym oświad- 
czyli jasno swoje zdanie o nowych ustawach za 
sadniczych które mu dla zaciągnięcia do aktów 
krajowych rząd przedłoży. Potem dopiero Czesi 
będą wiedzieli, czy mają Polakom szczerze podać 
rękę. Wychodzący w Ołomuńcu organ czesko-mo* 
rawski, Olomoucke Noviny w artyknle „W sprawie 
porozumienia naszego z bracią Polakami“ podno- 
si uasz głos, w sprawie czeskiej napisany, a tre- 
ścią artykułu tego jest, że Czesi przyjmują chę- 
tnie pudaną rękę do spólnego a raznego zjedno- 
czenia, wszelako Polacy muszą zejść do Czechów, 
gdyż ci nie mogą zejść i nigdy nie zejdą na dro- 
gę, na którą wstąpili reprezentanci polskiego na- 
rodu (w sejmie lwowskim i Radzie państwa.) 

W jeduem tylko się zgadzają oba pisma, prag- 
skie i ołomunieckie, a to że od tej reprezentacji 
Polaków odwołują się do uarodu polskiego, 
do jego większości, która nie zgadza się z postępo- 
waniem tej reprezentacji. To samo właściwie i my- 
śmy czynili, protestując przeciw ndanemu czy nie- 
udanemu sojuszowi koryfeuszów czeskich z Mo- 
skwą— od nich odwoływaliśmy siędo narodu cze- 
skiego, który ani u Rzypu, ani na uroczystości 
teatralnej, nigdzie, gdzie naród sam występował, 
nie objawiał tego sojuszu. Ta okoliczność podała 
nam sposobność i podstawę do tentowania poro- 
znmienia się z Czechami, i na tem polega nasza 
otucha, że porozumienie między nami a Czecha- 
mi przyjść może do skutku. Dlatego też dalej 
dotknęło nas mocno, gdy pisma pragskie 
powtórzyły nasz artykuł o porozamieniu z Cze- 
chami, ale właśnie opuściły warunki, na których 
to porozumienie opieramy. Warunki te były jasno 
sformułowane — czyż pisma pragskie nie chciały, 
aby naród czeski o nich się dowiedział ? 

Telegrafem w lot dowiedziały się pisma wie- 
deńskie o treści wspomnianych artykułów  czes- 
kich z d. 18. b. m. —: i wołaja, że ordery mo: 
skiewskie utworzyły między nami a Czechami 
przepaść  nieprzebytą, że porozumienie mię- 
dzy nami a Czechami do skutku przyjść nie mo- 
że. Myląsię pp. centraliści. Gdybyśmy tylko po 
orderach moskiewskich sądzili naród czeski, to kon- 
sekwentnie musielibyśmy po centralistycznych pi- 
gmach wiedeńskich odsądzić naród niemiecki od 
wszelkiej czci i wiary. Nie chodzi już nam o po- 
miatanie narodami i prawami takich stworzeń nie- 
potrzebnych, jak Czesi, Słowieńcy i Polacy — 
ale pisma te szydzą jawnie z nieśmiertelności duszy, 
ì na równi z religią ehrześciańską stawią pogańs- 
kie. Dlaczegoż byśmy zatem nie mieli wątpić 
o nieśmiertelności obecnego ministerjnm i o po- 
trzebie centralizacji i germanizacji do naszego zba- 
wienia politycznego i narodowego? 


Ucisk pism czeskich nie ustaje.  Olomoucke 


Novmy z d. 15. b. zostały skonfiskowane za wy- 
ciągi z Messager de Paris, Perstvćranzy, W anderera 
i Telegrafu, a także iz Gazety Narodowej, Zarazem 
okazuje się, Że przyczyną zaburzeń tryestyńskich, 
były germanizacyjne tendencje, niezgodne z no: 
wemi ustawami, i postępowanie policji, niezgo: 
due z wolnością konstytucyjną. Wątpimy, aby co 
do policji, miało w tem rękę ministerjum, przy- 
najmniej niema na to żadnego dowodu, ale oka- 
zuje się, że duch konstytucji nie zmienił tradycyj 
poliejii, że reorganizacja jej zupełna jest niecd- 
zowną i dzisiaj daleko pilniejszą jak ustawa wy- 
znaniowa. 

Politik w przytoczonym wyżej artykule dono- 
si, że Czesi nie wezmą udziału w nadchodzącym 
sejmie pragskim. Pobudek takiego ważnego kro-. 
ku nie podaje. 

Z powodu fałszywej wiadomości, podanej 
przez dziennik francunzki Pays, jakoby komitet 
polski w Nancy pod Mierosławskim i Krysińskim 
wspólnie z emigrantem czeskim Fryczem zamie- 
rzał wywołać ruchy rewolucyjne w Czechach, u- 
mieszcza jenerał Mierosławski w tymże samym 
dzienniku pismo, zaprzeczające jak najzupełniej 
całemu temu doniesieniu. Zaprzeczenie to było 
zbytecznem, bo cała owa wiadomość brzmiała 
tak awanturniczo i niepodobnie do prawdy, iż 
nikt nie mógł podejrzywać o podobne roboiy na- 
wet jenerała Mierosławskiego. 

W francuzkiem Ciele prawodawczem rozpo- 
częły się rozprawy nad wnioskiem, by zamiast 
liczby pojedyńczej używano muogiej w nazwaniu 
katedry literatury słowiańskiej przy College de 
France. Na przyszłość będzie się ona nazywała 
katedrą języków i literatur słowiań- 
skich, i nie będzie tedy nazwiskiem swojem 
stwierdzała jedności językowej ludów słowiańskich, 
której tak mocno pragnie Moskwa. 


W sprawie katastru. 


W tych dniach rozpoczną komisje katastral- 
ne prace swoje. Spodziewamy się, iż obywatele, 
wyborem Wydziału krajowego dv współdziałania 
w tych komisjach powołani, będą pełnić ważne 
obowiązki swoje umiejętnie, sumiennie 
i wytrwale. 

Pierwszem ich zadaniem będzie obeznać się 
z przepisami; mają więc żądać udziele: 
nia sobie wszystkich przepisów i 
czasu do ich rozpoznania. 

Powinni także studjować operaty katastralne, 
szczególniej operaty tych gmin, w których ma się 
odbywać rewizja, aby z operatów poznać jak się 
wykonuje szacowanie, jak się składają cyfry czyn- 
ników i jak są uzasadnione, aby wyrobić sobie 
sąd tak o pojedynczych czynnikach, jako też o 
ich związku między sohą i o rezultatach, z ich 
kombinacji wynikających. 

Zanim przystąpią do jakiejkolwiek 
czynności komisyjnej, powinni mężowie zaufania 
rozpoznać dokładnie jej przedmiot i 
przepisy, do niego się odnoszące. 

Do wyjaśnienia rzeczy posłużą im uwagi o 
sprawie katastralnej, których cześć pierwszą, do 
cen ziemiopłodów się odnoszącą, rozesłał kumitet 
Towarzystwa gospodarskiego. Wkrótce, jak sły- 
szeliśmy, rozesłana będzie część druga, dotycząca 
cen robocizny i innych przedmiotów nakładu, któ- 
rych to cen wyśledzenie podług $. 14. informacji 
ma się odbywać po dokonaniu rewizji Cen 
ziemiopłodów, po jej dokonaniu we wszystkich 
gminach, do rewizji w dystrykcie szacunkowym 
przeznaczonych. 


Co do rewizji cen siana i potrawu, sądzimy 
potrzebnem dodać uwagę, iż przy tej rewizji po- 
winien być brany w regule za podstawę sto 
sunek wartości siana i potrawu do wartości 
żyta ozimego (więe nie do owsa, jak dotąd 
czyniono), gdyż prawie we wszystkich gminach 
naszych jest żyto głównym produktem, z którego 
wartością ma się porównywać podług $$. 50 do 
58 instrukcji szacunkowej wartość tak podrzę- 
dnych ziemiopłodów z roli, jako też i siana i 
potrawu. 


Rozporządzenie ministra spraw wewnę- 
trznych z dnia 10. lipca 1868, dotyczące 
przeprowadzenią ustawy z dnia 19. ma- 
ja 1868 (dz. u. p. ur. 44.) o urządzeniu 
politycznych władz administracyj- 
nychw Galicji, Salecburgui Krainie. 

Jego e. k. ap. Mość raczył najwyźszem po- 
stanowieniem z d. 8. lipca 1868 br. najłaskawiej 
rozporządzić, aby w królestwie Galicji i Lodo- 
merji z księstwami  Oświęcimem i Zatorem, 
wraz z wielkiem księstwem Krakowskiem, jak 
również w księstwach Saleburgu i Krainie, w sku- 
tek rozporządzeń ministerjum stanu z dnia 13. sty- 
cznia 1867 (dz. u. p. nr. 11), z d. 15. stycznia 
1867 (dziennik u. p. nr. 18)i z dnia 3. lutego 
1867 (dz. u. p. nr. 22.) jako polityczne władze 
administracyjne pierwszej instancji postanowione 
nrzęda powiatowe, stosownie do $. 11. ustawy z 
dnia 19. maja b. r. (dz. u. p. nr. 44) nosiły na- 
zwę starostw powiatowych, a na czele tych władz 
postanowieni naczelnicy powiatowi, o ile im we- 
dle etatu nie przysłuża wyższy charakter słu- 
żbowy, aby przyjęli i nosili tytuł starostów po- 


wiatowych.  (Bezirkshauptmannschaft,  Bezirkshaupt- 
mann.) i 
Powyższemi rozporządzeniami, jakoteż dal- 


szemi rozporządzeniami ministerjum stanu z duia 
5. marca 1867 (d. u. p. nr. 43) obwieszezony po- 
dział na powiaty wymienionych krajów utrzymu- 
je się i nadal na podstawie §. 10. ustawy z dnia 
19. maja b. r. 

Obsadzenie posad służbowych wedle przepi- 
sów ustawy z dnia 19. maja b. r. ma nastąpić w 
miarę wydarzających się opróżnień. 

(Podp.) Giskra w. r. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń 17. lipca 


A Kiedy się w roku 1804 ki nzuł Bonaparte 
przemienił w cesarza Napoleona, panujący wów- 
czas tak w Rzeszy niemieckiej jak w Austrji ce- 
sarz Franciszek wydał prawo pragmatyczne z dnia 
11. sierpnia 1804, mocą którego ogłosił się dzie- 
dzicznym cesarzem Austrji, zapewniając równo- 
cześnie, że nowy, przezeń ze względów politycz- 
nych przyjęty tytuł nie uwłacza prąwom krajów 
koronnych Austrji, i nie zmienia w niczem ich sto- 
sunku do monarchii, — przybył tylko nowy tytuł. 
Cesarz mianował się także jak dawniej, królem 
Węgier, Czech, Galicji i t. d., areyksięciem Au- 
strji poniżej i powyżej Anizy i t. d. 

Dziś po upływie 60ciu kilku lat iz tą przy- 
jętą wszechstronnie nazwą rozstać się wypadnie. 

ęgrzy, którzy już podczas zebrania delegacyj z 
nazwą ministrów „państwowych* pogodzić się nie 
mogli (gdyż ta nazwa podług nich nie odpowiada 
nowemu położeniu rzeczy), zażądali wynalezienia 
formy, któraby w aktach publicznych także na 
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zewnątrz uwydatniała różnicę 
stroju państwowym monarchii. 
Półurzędowe organa zapewniają, że na kon- 
ferencji ministerjalnej zgódzono się na nowa nazwe 
dla monarchii Habsburgskiej; odtąd będzie tytuł 
urzędowy : Austrjacko-węgierska monarchia, a po 
węgiersku: Oestrak magyar birodalom. Niewiądomo 
jaki tytuł będzie cesarza i króla. Czyli zamiast 
słów : cesarz Austrji, będą postawione wyrazy: ce- 
sarz i król monarchii austrjacko-węgierskiej, a potem 
szczegółowe wyliczenie tytułów dotychczasowych , 
czy bez wyliczania, czy z inną jaką formą wylj- 
czania. mianowicie co do ziem węgierskich. 

Widać, że politycy węgierscy, doświadczeniem 
pouczeni, nie traktują rzeczy publicznych lekko. 
Wiedzą oni, że rozszerzenie swobód i praw auto- 
nomicznych stoi w stosunku odwrotnym du ela- 
styczności charakteru i do gotowości robienia 
ustępstw. Nie rozprawiają o tem szeroko, Że 
trzeba swych praw przestrzegać, z nadającej Się 
sposobności korzystać i trzymać się przysłowia : 
„Strzeżonego Pan Bóg strzeże*, tylko po prostu 
tak w małych jak wielkich sprawach okazują 
czynem, że są ludźmi praktycznymi. 

Trudniejszą Węgrzy mieć będą sprawę w 
kwestji reformy wojskowej, jeźli nie poprzestaną 
na landwerze czyli honwedach. Niemcy się zży- 
mają na samo wspomnienie, iżby wojsko węgier- 
skie było od przedlitawsko-anstrjackiego oddzie- 
lone tak, jak norwegskie od szwedzkiego. Krzy- 
czą ustawicznie, że tylko jedność wojska może 
zapewnić powodzenie irokować nadzieję wawrzy- 
nów. Oponenci węgierscy mówią : „Mieliści woj- 
sko najabsolutniej scentralizowane, robiliście z re- 
krutami eoście chcieli, komenda, zwierzebnicza 
władza, wszystko nareszcie było niemieckie, a 
rezultat...“ Argument taki czyni replikę nadzwy- 
czajnie trudną. 

Powiadają jednak, że parija umiarkowana w 
sejmie peszteńskim poprzestanie na honwedach 
swoich i na prawnie ustanowionym warunku, a- 
żeby wszystkie węgierskie wojska liniowe konsy- 
stowały w kraju. 

Wypadki tryestyńskie pokryte jeszcze mgłą 
oficjalną. Prywatne wiadomości, które tu docho- 
dzą, utrzymują, że pominąwszy małe burdy, wśród 
rozruchów ulicznych zaszłe, włoskie demonstracje 
(niemałych rozmiarów) skierowane były przeciw 
germanizacyjnej dążności władz politycznych i 
szkolnych, działających według instrukcji, z góry 
danej. W gimnazjach i szkołach ludowych starają 
się wprowadzić język, bez którego Włosi się ob- 
chodza, i który ich swym dzwiękiem nie przycią- 
ga do siebie, Uczą się chętniej po francuzku, jak 
po niemiecku. Za stosowny Żywioł, który przy- 
swoić sobie zechce lub da niemczyznę, uznano 
Słowian z okręgu tryesteńskiego, a ludność wło- 
ską za zniechęconą sobie. Ma być pewna solidar- 
ność działania w Tyrolu włoskim i Tryeście. W 
ostatnim prócz tego postawiono na straży intere- 
sów niemieckich pp. Bacha i Krausa, o ktorych 
można A : Nomen est omen. 

iedniu zajmują się jnź przygotowaniami 
do Schiitzenfestu. A ORC a” czy Najj. 
Pan, który wraca do Ischl, przybędzie do Wie- 
dnia na tę niemiecką uroczystość. Przywódzcy 
festynu starają się O to jak najusilniej. 

Nareszcie wyszły patenta oczekiwane o zwo- 
łaniu sejmów i oznaczeniu terminu, kiedy się nieu- 
stająca Rada państwa przedlitawskiego ma zebrać 
w Wiedniu. 

Różne mniejszej wagi ustawy i przepisy zo- 
stały ogłoszone, ale poprawna ustawa prasowa 
dotąd się nie pojawiła w kolumuach urzędowego 


, jaka zaszła w u- 
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Ze wsi sycylijskiej. 
(Dokończenie. ) 


Pierwsze przedstawienie teatralne, jak mówi- 
łem, przypadło w Rzymie w 391 lat po jego za- 
łożeniu, w szopach, tymczasowo zbudowanych z 
drzewa, bez ochronnego portyku, ławek i dachn. 
Dopiero Marek Emiliusz Lepidus kazał wznieść 
teatr z siedzeniami. Najwspanialsze z tych bu- 
dowli efemerycznych były teatra, postawione za 
staraniem Skaura i Kurjona w ostatnich czasach 
repnbliki. Skaurus, zięć Sylli, wydał nań baje- 
czne sumy. Kurjon nie mogąc dorównać rywalo- 
wi w przepychu i bogactwie, chciał go pokonać 
oryginalnością swojego pomysłn. Kazał on wy- 
budować dwa teatra, do siebie przytykające, 
które po Skończonem przedstawieniu z całą pu- 
blicznością i aktorami kręcąc się w kółko na 
osi, pod podłogą urządzonej, łączyły się później z 
sobą, tworząc jeden amfiteatr, przeznaczony na 
walki giadjatorów. 

W r. 699 stanął w Pompei pierwszy teatr z 
kamienia. Formą przypominał on według Plu- 
tarcha sławny teatr w Mitylenie , był jednak od 
niego daleko większy, gdyż mógł pomieścić do 
40.000 widzów. Rzymie były jeszcze dwa 
wielkie teatra, Balby 1 Marcellusa, otwarte w r. 
741; pierwszy wzmieStony ną cześć Augusta, drn- 
gi zaś przez niego, Samego, i nazwany teatrem 
Mareellusa na pamiątkę syna jego siostry, Okta- 
wii. Wielki teatr w Herkulanum mniej ucierpiał 
od wybuchu Wezuw a jak amfiteatr Pompe- 
jański ; nie można jedna d ż je okładnego po- 
jęcia o jego ogromie, BC) Idz : pogrzebany 60 
stóp pod ziemią, a będąć ZW c przy Świe- 
tle pochodni, wiele trać! na ie. Ta zadzi- 

iaj jąca 234 stóp W Średnicy, po- 
wiająca budowa, mają fa potia p 
dług obliczeń architektów MOSA P cić do 
10.000 widzów. 

Scena w początkach 
nad kolumny, płaskorzeźby | 
dy, zbytek zaczął się wei 


b nie znała innych ozdób 
i posągi; dopiero kie- 
skać w życie i oby- 
jększeniu miejsc, 


czaje Rzymiau, pomyślano 0 UP! _ miejs 
na © Dleed widowiska przeznaczonych, i zjawiły 
się wtedy malowidła, draperje, światło, dekoracje. 
Pewien malarz grecki, Agatarkos, wpadł na po- 
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uczonej rozprawie wykazał dogodności i potrzebę 
zastosowania swojego wynalazku. Pierwsze jego 
próby udoskonalili wkrótce potem Auaksagoras i 
Demokryt, ogłaszając prawa perspektywy. 

Wspaniałe szczątki rzymskich teatrów znaj- 
dują się tu i ówdzie po większych miastach wło- 
skich, w Wincenzy, Perugii, a Sycylia liczy ich 
najwięcej (Taormina , Katania, Syrakuza, Seli- 
nunt). W Hiszpanii widać jeszcze ślady teatru w 
sławnym z wojen kartagińskich Sagnncie, a we 
Francji w Autun, Orange, Lillebonne , Arles, 
Vienne. 

Chrześcianizm w początkach swojego istnie- 
nia starał się wszelkiemi sposobami wyrugować 
z umysłów nawróconych pogan zamiłowanie do 
widowisk teatralnych i przedstawień zwierzęcych 
w cyrkach. Opowiadacze słowa bożego słusznie 
się obawiali, aby krwawe igrzyska w amiitea- 
trach, zamiast podnieść uczucie moralne w neo- 
fitach, nie przypominały im zwodniczych scen po- 
ganizmu i nie zachwiały wiary, co z takim tru- 
dem i ofiarami zaczęła się krzewić w granicach 
państwa Rzymskiego. Zadanie, jak widzimy, nie 
było łatwe, ale wytrwałość pracujących w win- 
nicy Pańskiej odniosła tryumf nad barbarzyńskie- 
mi pojęciami, i teatra zaczęły powoli znikać tam 
gdzie przeniknął promień nanki Chrystusowej. 

Widowiskami powszechnemi w Średnich wie- 
kach były misterja, cuda i nauka Chrystusa. Od- 
bywały się one zwykle pod gołem niebem na 
placach publicznych, często w szopa gi ten 
cel umyślnie z desek sklejonych. , te pobożne 
zabawy, w chrześciańskim smaku 1mprowizowa- 
ne, obchodzono z wielką wystawą i bogactwem, 
mianowicie w północnej Francji, gdzie podczas je- 
dnego przedstawienia misterjum Śmierci Jezuso. 
wej 95 aktorów wyrecytowało 40.000 wierszy, 
zamkniętych w 86 aktach, — reprezentacja trwa- 
ła 48 godzin. Horrendum ! „= 

W epoce odrodzenia sztuk i literatury we 
Włoszech, widzimy w różnych miejscach wznoszące 
się teatra, jak w Rzymie, Parmie, Genui, weFlo- 
rencji na dworze Medyceuszów; ale sztuki drama- 
tyczne, jakie w odgrywano, były długi czas tyl- 
ko niewolniczem odbiciem komedyj i tragedyj gre- 
ckich i rzymskich. Sale, przeznaczone na przed- 
stawienia, były jeszcze zamknięte we wnętrzach 
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ru mieli prawo z nich korzystać, publiczność nie 
brała w zabawach najmniejszego ndziału. Lud pro- 
sty winien był wędrownym komikom poznanie 
teatralnych widowisk, a skutek, jaki uwieńczył 
pierwsze ich próby, dodał im odwagi, tak iż wielu 
z nich, w Toskanie mianowicie, zaczęło swojemi 
funduszami przy pomocy wykształceńszych oby- 
wateli. wznosić sale, wyłącznie na widowiska 
sceniczne przeznaczone; i w połowie XVIII. wie- 
kn stanęły w różnych miastach teatra nie z drze- 
wa, desek i płótna, ale z marmuru i kamienia. 
Kiedy pomyślimy, iż arcydzieła geniuszu szek- 
spirowskiego w początkach tułały się iw sieniach 
domów zajezdnych, brudnych uliczkach, stajniach 
it. p. miejscach, nim je świat należycie ocenił, 
spostrzegamy, iż Włochy w tym czasie stanęły 
wyżej pod tym względem, jak inne narody 
europejskie. Za czasów królowej Elżbiety pa- 
nowie stawali na scenie za aktorami w półkole, 
lub też siadali na małych ławeczkach, za które 
osobno płacić należało; ten przywilej, służący ro- 
dowej i majątkowej arystokracji, we Francji prze- 
chował się aż du czasów Moliera. Grzeczni kawa- 
lerowie na dworze Ludwików zachowywali pewien 
szacunek dla lieznie na teatralne przedstawie- 
nia uczęszczającej publiczności i dla samych akto- 
rów byli uprzejmi, nie tak jak ich brytańsey Są 
siedzi. Angielska szlachta na scenie hałasowała, 
grała w karty, piła, obsypywała parterowych spe- 
ktarów pociskami bardzo nieprzyjemnemi, miotała 
nań przekleństwa i tym podobnych pozwalała so- 
bie wybryków. W Wenecji działo się toż samo: 
patrycjusze bawili się kosztem drugich, Poia ie 
parter, gaszą Świece, rzncając knoty pomiędzy 
lad wszechwładny, wyzywając lud, który, jak mó- 
wi newien sekretarz ambasady francuzkiej w swo- 
Jej relacji „dawał się bezkarnie znieważać, gdyż 
herbowi patronowie teatrn trzymali u przedsionków 
zamaskowane zbrojne hordy, gotowe na każde ich 
skinienie. * N ` 
u zwyczajów starożytnych mieszkań- 
ców Helady i Romy a potrzeb dzisiejszych poko- 
leń musiała się wyrodzić różnica w budowie i u- 
rządzeniu teatrów u jednych i u drugich. Kiedy 
przedstawienia teatralne przestały być przyjemno- 
ścią bezpłatną dla tysięcy Spektatorów, rozmiary 
budowli stawały się ciaśniejsze , natomiast sala 
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się zaczęły miejse, wyłącznie dla siebie przezna- 
czonych. 

Teatra włoskie są dotąd najobszerniejsze i 
najgustowniejsze w Enropie; do takich należą 
della Scala w Medjolanie, San Carlo w Neapolu, 
Carlo Felice w Genui, Gran Teatro w Turynie. Na- 
wet miasta drugiego rzędu, jak Brescia, Piacenza, 
Parma, Reggio, szczycą się teatrami, jakichby im 
niejedna stolica pozazdrościła, Paryzki teatr O- 
pery, jakkolwiek bardzo okazały i bogaty, ga- 
niony jest przecież przez znawców: grzeszy on 
zbytkiem ozdób i świecideł. Anglia nie posiada 
żadnej szczególnej w tym rodzaju budowli; teatr 
włoski w Londynie — zwany teatrem królowej, 
który niedawno spłonął, miał być jednym z naj- 
bogatszych. Wielkie teatra w Petersburgu i Mo- 
skwie, znane są tylko ze swego ogromu. w. Ber- 
linie teatr, zbudowany według planu Schinkla, 
ma być godnym uwagi.  , 

Probs wszystkich form do zastosowania 
przy wewnętrznem urządzeniu teatrów. Forma 
czworokątna, zmuszająca %, widzów. patrzeć na 
seenę z ukosa, Została ostatecznie zaniechana ; 
dowodem tego teatr Świętego Jana Chryzostoma 
w Wenecji. Owalny kształt jest jeszcze nieprakty- 
czniejszy, gdyż wielu widzów Znajduje się pra- 
wie tyłem odwróconych do sceny. Starożytni ar- 
chitekei byli w Swoich planach  przezorniej- 
si, gdyż urządzając przód sceny w półkole, po- 
zwalali widzom, w równej odległości będącym od 
PW, korzystać bez przeszkód z przedstawienia. 
Pająk czyli kandelabr, dotąd jeszcze w teatrach 
używany, rozsyłający promienie światła na wszy- 
stkie Strony, jest bez wątpienia dodatkiem, wielce 
sprzyjającym przyzwoitości i wystawie, ale ma 
tę ujemną stronę, że wpływa na rozewanie uwa- 
gi widzów i słuchaczy. Włoski medyk flozei, 
Cutogno twierdzi, iż słabe światło jest najstoso- 
wniejsze przy muzyce; moeny blask przeciwnie 
irytuje nerw optyczny a płyn nerwowy nie może 
skutecznie funkcjonować w tym samym Czasie 
przy zmyśle optycznym i słuchowym. Półcień, w 
jakim zostawały teatra starożytnych, miał z pe- 
wnością swoją dobrą stronę. WP 
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dziennika. Rządowe sfery utrzymują, że mimo po- 
spiechu w jednem, można, czy trzeba spóźnie- 
nie w drugiem zwalić: na... trudności techniezne. 


Bukareszt d. 14. lipca.” 

(A.Eab,) Dziś możemy już sobie wytłuma- 
czyć, dlaczego sfery rządowe, dlaczego partja 
czerwona i wszystko eo otacza dwór księcia Na- 
poleona, po jego odjeździe tak raptem spowa- 
Źniało i posmutniało; dlaczego Romanul, tak bar: 
dzo nadskakuje i wdzięczy się Moskwie za roz- 
maite otrzymane lub tylko obiecane bagatelki ; 
dlaczego natomiast milczy o stosunku Rumnnii do 
Francji i państw Zachodnich i dlaczego ani piśnie 
o pobycie księcia Napoleona w Konstantynopolu , 
o świetnem przyjęciu, jakie mu stolica Turcji 
zgotowała, o rozmaitych na Jego cześć wyprawia- 
nych nroczystościach, o owym obiedzie, w czasie 
którego sułtan Abdul-Azis odważył się pierwszy 
wbrew zwyczajom i koranowi siąść do jednego 
stołu z innymi, a do tego z giaurami, t. j. księ- 
ciem Napoleonem, członkami ambasady francuzkiej 
i swymi ministrami; 0 rewiach wojska w seraskie- 
racie i t. d. Rozwiązanie zagadki leży w chara- 
Kterze misji księcia Napoleona do Bukaresztu i w 
rozmowie, jaką miał z księciem Karolem ip. Bra- 
tjanem w parku Kotroczeńskim. 

Treść tych rozmów dochodzi do naszej wia- 
domości dopiero na Paryż i Konstantynopol, tak 
bardzo trzymano ją tn w tajemuicy ; Zresztą oso- 
by, które o niej wiedzieć mogły, opuściły Buka- 
reszt albo równocześnie z księciem Napoleonem, 
albo majpóźuiej nazajutrz po jego wyjeździe do 
Konstantynopola, jak n. p. tutejszy jeneralny kon- 
snl francuski, p. Mellinet, który. oprócz listów do 
oddania cesarzowi Napoleonowi, otrzymał od księ- 
cia Napoleona 
przed cesarzem raportów książęcych o położeniu 
Rumunii. 

Ton i treść rozmowy księcia Napoleona z 
księciem Karolem była tego rodzaju, którą Fran- 
cuzi nazywają langage vert. 
książę Napoleon bez wszelkich ogródek wewnę-' 
trzną i zewnętrzną politykę Rumunii, porównując 
pierwszą z grymasami rozpieszczonego dziecka, 
które otoczonę zewsząd najrozmaitszemi zabawka- 
mi niewie co z niemi począć i czego nowego żą- 
dać, i przenosząc w bezmyślnej i bezwiednej apatji 
kolejno jedne nad drugie, ustępuje w końcu wszy- 
stkie na pastwę niższym jeszeze od siebie towarzy- 
sgom zabawy. Zewnętrzną politykę nazwał ta sa- 

„mą, jaką pokierował się ks. Kuza w ostatnim 
roku swego panowania, a która doprowadziła go 
do upadku, i wypominał przestrzegająco księciu 
Karolowi jego polityczne krótkowidzenie, kiedy 
bez względu na przyszłość “i przykre doświad- 
ezenie kraju swego, bez wzglęłłu na wskazówki, 
wypływające z historji tegoż, odłącza się od Za- 
chodu a oddaje pod złudną opiekę Moskwy i 
Prus.  lnformujące mię źródło upewnia, że 0- 
brona księcia Karola była tak słabą, jak zupeł- 
nem pomieszanie i zaniemienie p. Bratiana, kiedy 
mu ks. Napołeon na szumne jego wywody o wy- 
sokiej jego polityce, eelem stworzenia wielkiej i 
niepodległej Rumunii od Czarnego morza po Kar- 
paty, Cisę i Dniestr, odpowiedział: Pan prowa- 
dzisz swój kraj i księcia Karola do zguby. 

Na rady księcia Napoleona i zawartą w nich 
naukę, odpowiedział Bratiano sławnym swym o- 
kólnikiem do prefektów, w którym im doradza, je- 
ŝli nie nakazuje, wpływać na wybory do senatu, 
żądając, aby takowe wypadły po woli rządu, a Ro- 
manul wyliczeniem łask carskich i ogłoszeniem 
listy rządowych kandydatów do senatn, których 
popiera sam książę Karol w czasie swych wizyt 
po dystryktach , i których będzie forytował pan 
Bratiano podczas zamierzonej swej wycieczki do 
Mołdawy. Idąc dalej, książę Karol wyseła wpra- 
wdzie swego ministra spraw zagranicznych do 
Wiednia i Paryża, lecz tylko na to, aby tam o- 
sobiście zmniejszył znaczeńie” prześladowania ży- 
dów w Rumunii, aby zapewnił, że”rząd rumuński 
powprowadzał ich już w miejsca, z których zo- 
stali wypędzeni (czemu poprzednio tak stanowczo 
zaprzeczano), że winnych nrzędników spotka za- 
służona kara i t. d. Sam zaś książę, natchniony 
wojowniczym duchem, objeżdża granicę stedmio- 
grodzką; umiejętnym wzrokiem inteligentnego pru- 
skiego oficera studjuje góry, przesmyki, drogi i 
mosty, co wszystko ma się wkrótce przydać na 
przypadek; wojny Rumunii z Austrją (!) w celn 
anektowania Siedmiogrodu i Bukowiny, w czem 
pomoe ze strony Moskwy jest ostatnią jej obie- 
ennką, a nadzieja tejżę podstawą i idće fire poli- 
tyki Rosetti-Bratiana. 

«Brzebrzmiały więc bezskutecznie przestrogi 
księcia Napoleona i rady Francji. Bodajby się nie 
za późno przekonano tu o -tem : Amicus Plato, sed 
magis amica veritas. 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Do Pester Lloyda piszą 
z Wiednia, że pracują tam w biurach ministerjal- 
nych nad opracowaniem projektu do ustawy o 
utrzymywaniu cywilnych metryk ruchu ludności. 
Ktoś podał myśl, aby powierzono to nauczycielom, 
ale zgodzono się, aby urzęda gminne przy po- 
mocy rządowych władz politycznych, utrzymywały 
te spisy. Nauczyciele załatwialiby przytem tylko 
mechaniczną czynność pisarską. Ža to pobieraliby 
ręmunerację. Projekt ten przedłożonoby Radzie 
państwa wiedy tylko, gdyby duchowieństwo ro- 
biło w spisach ludności jakieś różnice ze wzglę- 
dów wyznaniowych. 

Municypium tryesteńskie z nadzwyczajną €- 
nergią dopomina się zadośćuczynienia obrażonej 
przez milicję terytorjalną i polieję godności mia- 
sta. Nie wystarcza mau, że minister, dr, Giskra, z 
nięzwykłym pospiechem zezwolił ną wszystko, 
czego TryesteńczyCy domagali się: niezadowalnia 
ich to, że namiestnik, br. Bach, dymisję swoj 
ma w kieszeni, i że milicja terytorjalna nie pełn 
s żby w mieście, ale domaga się Scisłego 

ania i surowego ukarania tych, którzy nietak- 


W. Smochowski, 


polecenie ustnego uzupełnienia: 


niej rozbierał, 


DODATEK do Nru. 165 GAZETY NARODOWEJ z dnia 19. Lipca 1868. 


towanem fadhowaniem się swojam wywołań 


rozruchy — £ j. urzędników e.*k. policji. A że © 
sposobie postępywania tych urzędników, policji w 
ogóle i milicji terytorjalnej bardzo niedokładne są 
wzmianki we wszystkich ogłoszonych dotychczas 
opisach rozcuchów w Tryeście, więc pierwszy wi- 
ceprezydent tamtejszej Rady miejskiej ogłasza w 
dziennikach w tym względzie następujące wyjaś- 
nienie telegraficzne: „Pierwszą zaczepkę zrobiła 
policja, a to na spokojnym przychodniu, który 
padł na ziemię, odurzony uderzeniami kolbą kara- 
binową w głowę. Straż policyjna, policja cywilna, 
i milicja terytorjalna pod dowództwem policji, zro- 
biły bez poprzedniego porządnego wezwania do 
rozejścia Się, niestety, aż nadto skuteczny użytek 
z broni przeciwko ludowi, któremu przedtem już 
odcięto wszystkie drogi do odwrotu. — Policja 
dała ognia, a potem rzuciła się na masy z bagne- 
tem i szablą wręku. Raniono wielu. Syn jednego 
kupca zginął na miejscu, przeszyty dziesięciu 
pebnięciami bagneta. Nie poczyniono żadnych przy- 
gotowań, aby unięnąć straszliwego nieszczęścia. * 

W kołach kompetentnych mówią teraz bar- 
dzo wiele o reorganizacji policji. Zwykle stawią 
wszyscy za wzór urządzenia publicznej straży bez- 
pieczeństwa policję angielską, bez wątpienia nie 
mniej czujną jak franenzka, a posiadającą i tę 
jeszcze zaletę, że jest obok tego dla publiczności 
w najwyższym możliwym stopniu dogodną. Jest 
ona nieubłaganą nieprzyjaciólką nieuczciwie żyją- 
cej ludności, a uprzejmą i usłużną dla ludzi spo- 
kojnych, w wykonaniu obowiązków swoich prze- 
nikliwa i energiczna, a nię razi nigdy ostentacyj- 
nem występywaniem. 

Jeden z wiedeńskich dzienników zamieszcza 
następujące dwa telegramy z Pragi: 

„Lieczni reprezentanci _ niemiecko-czeskich 
korporacyj uchwalili wczoraj (16. b. m.), aby te 
korporacje w drodze adresów dały wyraz opinii 
prawej i wiernej konstytucji ludności Czech o alo- 
kucji papieskiej.* 

„Ogłoszono dziś (17. b m.) list pasterski, 
podpisany przez księcia-kardynała i: wszystkich 
innych biskupów czeskich, zawierający zupełne 
potępienie nstaw wyznaniowych. Język jest szor- 
stki, ton namiętny.“ 

Rada miejska w Baden uchwaliła adres prze- 
ciw alokucji. 

We wiedeńskich dziennikach, które jak wia- 
domo, po największej części redagowane są przez 
żydów, wywiązuje się obecuie kwestja niezupełnie 
politycznego charakter. Chodzi rzecz e to, czy 
należy uważać obrzezanie za „czynność religijną“ 
do czego wedle ustaw obecnie obowiąznjących 
nikt nie może być zmuszony, czy za konieczną 
cechę wyznaniową, bez której indywiduum nie 
może posiadać charakteru żydowstwa. Rozumie 
się że rozprawa o tem toczy się z wielką werwą 
i z siłą pzzekonania, zaszło bowiem kilka wypad- 
ków, że zażądano wciągniecia dzieci w metryki 
żydowskie, aiechcąc zezwolić na ich obrzezanie. 

Dnia 16. bm. doręczył urzędnik miejskiego 
sądu peszteńskiego wezwanie do stawienia się ze 
strony trybunału belgradzkiego księciu Karageor- 
giewiczowi. Co on odpowiedział, wiadomo. 

W Papa, na Węgrzech, zaszła burda nliczna 
między cywilnymi a żołnierzami. 


Francja. Kozprawy nad budżetem w Ciele 
prawodawczem, które się toczyły dnia 15. b. m., 
nie przedstawiały nie ciekawego. Radzono nad 
budżetem wojskowym na rok 1869. Marszałek 
Niel udowodnił w kilku przemówieniach , źe ofi- 
eerom powinno się dać dobrą egzystencję, jeźli 
się chce, ahy z zamiłowaniem spełniali swoje obo- 
wiązki. Armia powinna się ciągle znajdować na 
stopie wojeunej. Gorące rozprawy wszczęły się 
potem między Pelletanem, Jubinalem i ministrem 
wojny, gdyż pod obrady przyszła kwestja nzbro- 
jenia Paryża. Pierwsi obaj mówili, że rząd nie 
ma prawa opasywać cały Paryż twierdzami, na 
co Nieł odpowiedział, że rzecz ta należy do jego 
atrybneji. 

W Paryżu rozmaicie komentują przeniesienie 
w stan spoczynku dowódzey cesarkiego pałacu, 
jenerała Rollin, i zmianę wszystkich wyższych 
wojskowych, nałeżących do pałacowej służby Na- 
poleona III. Za powód stawiają jakieś skanda- 
liczne rzeczy, które miały się wydarzyć w czasie 
nieobecności cesarza. Inni mówią o spisku, ale 
doniesienie to zdaje nam się być za daleko się- 
gającem. Nawet w Ciele prawodawczem zajmo- 
wano się prywatnie tą sprawą. 

Drouyn de Lhnys, przewodniczący francuz- 
kiego Towarzystwa gospodarskiego, wyjechał na 
gospodarską wystawę do Leicester. Niektórzy 
ntrzymują, że z podróżą tą łączy się także jakaś 
misja polityczna. 

Według La Patrie zdrowie pełnomocnika pru- 
skiego, barona Goltza bardzo się pogorszyło. 


Anglia. Rozprawy tak nad rezolucjami, jak 
i nad bilem, zawieszającym prawo królowej obsa- 
dzania miejsc duchownych w Irlandji, zostały w 
obudwu Tzbach zawieszone, a parlament zajmuje 
się załatwianiem pomniejszych spraw bieżących. 
Z ustąpieniem ważniejszych spraw stanęła na po- 
rządku dziennym kwestją przyszłych wyborów, 
które ostatecznie mają rozstrzygnąć, jaki koniec 
osiągną rezolucje pana Gladstona, które dotąd 
tak silnie poruszały umysłami pubficznemi. Nad- 
mieniliśmy już kilkakrotnie, jak ważną jest spra- 
wa powyższych rezolucyj, które dotykały głównych 
podstaw państwowego organizmu Anglii. Tak 
torysowie, jak wigowie wiedzą o tem bardzo do- 
brze, że tu chodzi o zasady, czy rządy Anglii 
mają się trzymać dotychczasowej torysowskiej ru- 
tyny, zapewniającej arystokracji znaczenie i prze- 
wagę tak w politycznych jak socjaluych sto- 
sunkach, czy też przyswoić sobie zasady libe- 
ralne, nadać wolność tam, gdzie jej braknie. Oba 
też stronnictwa pracują nad tem Z wielkiem wy- 
sileniem, aby przy wyborach przeprowadzić jak naj- 
większą liczbę swojch kandydatów. 'Torysowie 
zawiązali w tym celu Earlton-club, który kieruje 


agitacją wyborczą, podobnie, jak wigowie, którzy, 


w tym samym celu założyli Century-club. W An- 
glii, jak i wszędzię, zależy bardzo wiele na do- 
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‘brej organizacji, zajmującej się wyborami, i jeżli 


można sądzić o przyszłych skutkach powyższych 


klubów pe tem, jak sobie postępują i co dotąd 


zdziałały, to przyznać należy, że torysowie oka- 
zują więcej. zmysłu. organizatorskiego, aniżeli wi- 
gowie. Żauważano to już dawniej nietylko pod- 
czas innych wyborów, ale także za ministerstwa 
Derby. Nikt z torysów nie śmie wystąpić jako 
kandydat do parlamentu, kto nie jest przez Earl- 
ton-elub poleconym. Inaczej u wigów; tu mało 
kto chce słyszeć o karności, jaką należy przy 
wyborach zachować, kandydaci do krzeseł parla- 
mentarnych występują przed publiczność z wła- 
snej woli, nie szukając żadnych poleceń ze strony 
Century-elub. W  niejednem miejscu występuje 
dwóch a nawet trzech kandydatów, W miarę tego, 
jakie tam zachodzą odcienia stronnictwa wigów. 
Na ścisłej organizacji zbywa wigom zupełnie, a 
pan Gladstone, który posiada bystry i trzeźwy 
pogląd na całość politycznych kwestyj, mianowicie 
na sprawy ważniejsze i zasadnicze, nie ma wcale 
zmysłu do pojęcia i opanowania szczegółów, nale- 
żących nie do treści, ale do mechaniki parlamen- 
tarnej, i jest najmniej zdolnym mężem, aby jaką 
taką organizację przeprowadzić przy wyborach. 
To nie będzie bez wątpienia dobrze oddziaływało 
na rezultat wyborów i stronnictwo wigów, i jak- 
kolwiek słusznie liczą na liczbę swych zwolenni- 
ków, na opinie publiczną i wreszcie na wypró- 
bowany talent swych przywódzców, mogą Stracić 
więcej kandytów, aniżeli się spodziewają. 

Ten zawód może wigów spotkać tem prę- 
dzej, że dziś torysowie z powodu wniesienia bilu 
o usunięcie przekupstw przy wyborach przez mi- 
nistra stann, pana Disraelego, dokładają więcej 
starania, niżeli kiedykolwiek. Bil ten, wniesiony 
przez pana Disraelego, zrehabitował go w opinii 
publicznej a nawet uczynił go na czas pewien 
osobą popularną w kołach liberalnych. Jak wia- 
domo, dotąd rozrzucano mianowicie ze strony a- 
rystokracji tysiące szterlingów na zakupienie gło- 
sów i przeprowadzenie swych kandydatów. Przy 
tej sprawie pan. Disraeli okazał się więcej szcze- 
rym, zręczniejszym politykiem, jak w walee prze- 
ciw rezolucjom pana Gladstona,i ugodził od razu 
w słabą strone nadużyć. Złem było przekupstwo 
głosów, ale jeszcze gorszą procedura publicznego 
karania tych nadużyć. Dotąd parlament sam o- 
sądzał, czy przy wyborach. odgrywała rolę bły- 
szcząca moneta; wszakże gdy w parlamencie za- 
siadała nieraz większa część przez arystokrację 
zakupionych deputcwanych, parlament był więc 
razem oskarzającym, oskarzonym i sędzią. Jasna, 
że w ten sposób złemu nie możną było zaradzić. 
Pan Disraeli wnosi w powyższym biłu, aby wszy- 
stkie skargi, wytoczone o przekupienie głosów, 
oddać pod niezależne sądy powiatowe, gdziezwy- 
czajni sędziowie na sądach przysięgłych mają o- 
rzekać, oile się przy wyborach dopuszczone nad- 
użyć. Bil ten przeszedł 77 głosami w Izbie niż- 
szej; w Izbie lordów napotka podobno pan Disraeli 
znaczny Opór. 


Rzym. Memorial Diplomatique dowiaduje się 
z wiecznego miasta, że kurja rzymska wyda do 
papiezkiej bulli akt dodatkowy, zapraszający świe- 
ckie mocarstwa do wzięcia udziału w powszechnym 
soborze. Inne dzienniki piszą, że kardynał An- 
tonelli rozesłał już do nunejuszów okólnik, w któ- 
rym objawia przekonanie, że monarchowie uła- 
twią podróż swoim biskupom do stolicy katoli- 
ckiego Świata. 


Hiszpania. Madrycki telegraf nie chce nas 
zapoznać z prawdziwym stanem rzeczy. Wprawdzie 
zaprzeczył on doniesieniom paryzkiej Epoki, jako- 
by w Katalonii ogłoszono stan oblężenia a w Sa- 
regossie odkryto nowy spisek wojskowy — lecz 
zaprzeczenie to nie może uspokoić umysłów, gdyż 
nawet sam dowódzca załogi madryckiej hr. Che- 
ste umieszcza między innemi w swym najświeższym 
rozkazie dziennym następujące słowa: „Jenerało- 
wie, oficerowie i żołnierze! Niech od dnia dzi- 
siejszego wasza niewzruszona wierność będzie sil- 
nym węzłem, spajającym rozchodzącą się w swych 
stawach maszynę państwową.“ 

Wschód. Po zatwierdzeniu wyboru księcia 
Milana przez Wysoką Portę, zewnętrzne stosunki 
Serbii weszły w stan normalny. Przyszłość jednak 
okaże, czy teraźniejsza rejencja zdoła trzymać na 
wodzy namiętne wielko-serbskie stronnictwo. Pro- 
ces osób oskarzonych o zabójstwo księcia Michała 
odroczono — a w kraju przytrzymano znów kiłka 
nowych indywiduów. Między innemi znajduje się 
prefekt z Smedewera, Łazarz Milojewicz, który we- 
zwany do wzięcia udziału w przysiężeniu, 0d- 
rzekł że chce pozostać neutralnym, lecz mimo to 
od naczelnika spisku, Pawła Radowanowicza, za 
milczenie przyjął 800 dukatów. Przeniesiono tak- 
że w stan spoczynku belgradzkiego prefekta Mi- 
chała Barlowaca, a na jego miejsce mianowano 
podpręfekta z Aleksynaczowa, Jakóba Tuczako- 
wicza. Krąży pogłoska, że rząd zamyśla pensjo- 
nować rozmaitych wyższych urzędników, i Że w 
tym celu zażąda od Senatu dodatku do tegorocz- 
nego budżetu w wysokości 20 tysięcy plastrów, 

Książę Milan udaje się sam do Uarogrodu 
dla otrzymania beratu instalacyjnego.  Uroczy- 
stość odbędzie się w ten sam sposób, jak przy 
przyjęciu beratu przez księcia Karola rumuń- 
skiego. 

Księcia Napoleona przyjmowano W Uarogro- 
dzie z nadzwyczajną okazałością. Jakiej treści 
była jego misja, i czy takowa się Udała, o tem 
ponczą nas dopiero fakta. Jak z jednej strony ża- 
dnej nie przykładamy wagi do wiadomości, po- 
danej przez niektóre dzienniki, jakoby podróż ta 
była całkiem bezpolityczną, tak Z drugiej znowu 
strony oględnie należy przyjmować doniesienie, 
że książę zawarł w imieniu Francji zaczepno-od- 
porne przymierze z Turcją. Nowa Presse dowiaduje 
się z Carogrodu, że Moskwa jest rozjuszoną na 
„czerwonego księcia", ponieważ tenże wyprosił 
sobie na mistrza ceremonij pana Kościelskiego, 
polskiego emigranta, który Znany jest w Turcji 
pod nazwiskiem Sełera-baszy, i Że emigracji pol- 
skiej, zostającej obecnie w Osmańskiem państwie, 
pozostawił stę; tysięcy franków. 


' « d m | p" 

Kronika. * | 
i gi at 

—. Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się w myśl 8. 16. regulaminu dzisiaj dnia 
20. lipca b. 7. g godzinie. Gtaj. „e. wieczóz m-saló mati- 
szowej. 

Na porządku dzienaym : 1) Wnioski sekcji V. wzgle- 
dem objęcia gimnazjum Franciszka Józefa na koszt i o- 
piekę gminy (dokończenie); sprawozd, radny p. dr. Ma- 
dejski. 2) Prośba nauczycieli miejskich szkół ludowych 
o dodatek drożyzny; sprawozdawca radny ks. Forma- 
nios. 3) Asygnata sabweneji dla ochronek chrześciań- 
skich; sprawozdawca radny p. dr. Orzechowicz. 4) Pro- 
śba Agnieszki Rzepeckiej o wydanie procentów od ka- 
pitału na fundusz św. Łazarza przez nią zapisanego; 
Sprawozdawca radny p. Iskierski, 

— Lwowskie wydanie Dziennika Warszawskie- 
go ukazało się w zeszycie trzyarkuszowym p. t. Xo- 
wianin, Wydawcą jest p. M. F. Poremba, odpowiedzial- 
nym redaktorem p. K. J. Turowski. Pamflet, o którym 
mowa, zawiera artykuł historyczno-etnograficzny, do- 
wodzący, iż Polacy w dawnych czasach. przejęci đu- 
chem centralizacji, gnębili żywioł ruski (u Słowianina 
jednoznaczący z moskiewskim), — dalej artykuł staty- 
styczny, którego celem jest dowieść, iż we wschodniej 
Galicji własciwie nie ma Polaków, — na ostatek zaś 
umieszczony jest list hr. Leszka Borkowskiego, w któ- 
rym szanowny poseł sejmowy obwodu brzeżanskiego, 
a to po przeczytaniu programu Słowianina (!!!) wyraża 
swoje zaufanie w dobre chęci i szlachetne zamiary re- 
dakcji tego pisma i nagania Dztennik Lwowski z powodu, 
iż podejrzywa ŚSłowianina o zdrożne tendencje. Gała 
treść Słowianina zadaje kłam temu zdaniu hr. Borkow- 
skiego. Na okładkach pamfetu znajduje się kilka 
konceptów, nieumieszczonych jeszcze w żadnej lwow- 
skiej korespondencji Dziennika Warszawskiego , ale bardzo 
mocno przypominających używany w nich sposób pisa- 
nia. Szczegóły, dotknięte w tych konceptach, dotyczą 
miedzy innemi, prywatnych familijnych stosunków 'zna- 
nego pana Rapackiego, potwierdzając w zupełności przy - 
puszczenia, iż jegomość ten wraz ze swoim towarzy- 
szem, p, Pawlewiczem należy do składn redakcji Sžo- 
WIANNAa 

— Klamstwo. Wczoraj wyczytałem w-ogłoszeniach 
Słowianina, jakoby n mnie pismo to nabyć i prennmero- 
wać można Gdy ja ani sprzedaży aniteż przyj- 
mywaniaprenumeraty tego pisma nie ob- 
jałem, więc widzę sie w skutek tego mylnego ogło- 
szenia spowodowany, szanownej publiczności niniejszem 
o tym stanie rzeczy donieść. na > 

Lwów dnia 20 lutego 1868, 

Antoni Kostowski 
właściciel handlu papierów, 


Ostatnie wiadomości. 


Czytamy w Wiener Tagblatt: „Jako wnioski 
dla sejmów przygotowują ; ustawę względem 
nadzoru szkół, i przedłożenie, dotyczące szkół 
realnych. Projekt ustawy względem 
kształcenia kandydatów na nauczy- 
cieli, minister oświaty przygotowuje 
dła Rady państwa.* 

Nowa Presse zaprzecza, aby br. Kellersberg 
miał być odwołany z posady namiestnika w 
Czechach. Zmiany nastąpią tylko wa Wiedniu, 
Lincu, Opawie, Tryeście i Zadarze. 

W ostatecznej rozprawie, toczącej się w pro- 
cesie o zdradę stanu przeciw Pacakowi w Pradze, 
rządowy prokurator żąda nkarania obżałowanego 
15letniem więzieniem. Wyrok ma być dziś o- 
głoszony. 

Narodni Noviny, wychodzące w miejsce Naro- 
dnich Listów, donoszą, że z powodu demonstracji, 
odbytej koło klasztoru Emaus, wytoczono 40 pro- 
cesów o zdradę stanu. 

W Izbie niższej sejmu peszteńskiego przyjęto 
ostatnie paragrafy projektu ustawy względem pe- 
boru podatków i dodatkowe artykuły do ustawy 
stemplowej. z 

Książę Napoleon przybył do Tulonu, zkąd 
udał się prosto do Plombieres. 

Cesarz Napoleon przewodniczył d. 18. b. m. 
radzie ministrów, poczem wrócił do Fontainebleau, 
zkąd wyjeżdża do Plombieres. W miejscu tem ma 
się z nim zjechać z pewnością król belgijski. 

L'Etendard donosi, że zdrowie hr. Goltza zaa- 
cznie się polepszyło. 

Giornale di Roma ogłasza traktat żeglugi, za- 
warty między północnym Związkiem miemieckim 
a państwem Kościelnem. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 

Paryż dnia 20. lipca. Cesarz wy- 
jechał do Plombićres. France, Etendard i Con- 
sfitutionnel zaprzeczają, jakoby rząd francuzki 
zawiadomił był gabinet madrycki o -odkrytym 
niedawno spisku w Hiszpanii. La France po- 
wiada, że z pewnością prawie można oczekiwać 
zamknięcia posiedzeń Ciała  prawodawczego 
w sobotę. 

Koblencja dnia 20. lipca. Króle- 
wicz włoski z żoną przybyli tu z Moguncji i 
wyjechali ztąd do Kolonii. 

Stambuł dnia 19. lipca. Carewicz 
moskiewski Aleksy odwidził dziś sułtana , któ- 
ry ozdobiony dekoracjami orderu „osmanieh*, 
oddał mu wizytę w ambasadzie moskiewskiej 
na przedmieściu Bujukdere. 


Kursa z dnia 19. lipca 1868, godzina 1 


min. 20. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.10. Akcje 
Karola Ludwika 209.75. Kolej giedmiogrodzka 152.75. 
Kolej południowa 180.20. Kolej państwowa 253.20. Kolej 
flinfkirch, —.—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 185.25. 
Kolej północna —+—+* Kolej Rudolfa l. emisji ——. 
Kolej Rudolfa Il. emisji —.—, Kolej Franciszka Jó- 
zefa —,—. Kolej alföldzka —.—. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne —.—. Losy 1864 r. 97.80. Napoleondor 
9.12%,. Pruski kurant —. Usposobienie ustalone. 


